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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem, 


Przygotowania 


z p Rom Hitlera do wła- 
Stormułowaliśmy nasz pogląd na 
wynikające stąd skutki dla położenia 
puj ynarodowego w sposób nastę" 
ię triumf partji narodowo - „507 
stycznej” w Niemczech nie ozna- 
aN bezpośredniego niebez- 
eństwa wojennego w ciągu kil- 

u, względnie kilkunastu, najbliż- 
miesięcy; oznacza natomiast 
kolosalny wzrost tego niebezpieczeń- 
en w zasadzie, — że tak powiem 
nasa onalnie", w sensie ogólnego 
A polityki zagranicznej sze- 
kk państw i w sensie mniej lub wię- 
s realnych przygotowań, które z 
ści el pociągają za sobą z konieczno” 
kry nieubłaganą dalsze konsekwen- 


RE arto co pewien czas zestawiać ze 
4 różne fakty charakterystyczne. 
„~, dziedzinie swojej polityki wscho 
gz hitleryzm po opanowaniu „wol- 
NO miasta Gdańska, po pełnych en- 
e ia deklaracjach p. Rauschnin- 
uć po adresem jakichś nieokreślo- 
w ch bliżej kół „sanacyjnych”, po roz 
wsch. ww duchu przyjaznym” z p. 
'a Naa. o „odnowieniu trakta- 
„Rapallo” ze Związkiem Republik 
owieckich, — poświęcił wcale du- 
cji uwagi... monarchistycznej emigra- 
» ali skiej oraz reakcyjno - nacjo” 
ne istycznym odłamom emigracji u- 
aińskiej, skupionej dokoła pułk. 
Pół z SIC jeżeli chodzi o ziemie 
udniowo - wschodnie Rzeczypo- 
ppolitej Polskiej, — dokoła byłego 
etmana Skoropadskiego, gdy mowa 
rainie „naddnieprzańskiej”. 


Niemczech powstała . rosyjska 


Organizacja „białych koszul", obejmu- 
ląca już podobno kilka tysięcy mło- 
bg óców nowego pokolenia, dalej 
„łych oficerów gwardji i byłych ofi- 
rów kozackich; wzorowano ją cał- 
Owicie na organizacji oddziałów 
hig. mowych”; pieniądze idą z kasy 
b erowskiej; przeglądy są odbywa: 
ni Przez kierowników „szturmówek 
i emieckich; orkiestry grają „Kol 
awien". i hymn „wojska dońskie- 
203 „Boże caria chrani”., — na ra- 
= nie., Iści się sen atamana Kras- 
CWA, utalentowanego zresztą publi- 
Fed i powieściopisarza, w r. 1918 dy 
RE waj, okręgu dońskiego, ideologa 
dz retyka sojuszu wojennego pomię- 
Pa „odrodzonemi'* Niemcami a „o” 
H " Rosją. 
g etman Skoropadski funkcjonuje 
skajogicznie, chociaż na mniejszą 
ę. 
SB ciekawsza, na scenę wystąpili 
owu „starzy znajomi" z epoki 1918 
roku a Ukrainie i nad Donem —ci 
Sami oficerowie ntemieckiego II Od- 
S łu, którzy „robili” zamach stanu 
oropadskiego, politykę atamana 
. TaSnowa, ba, nawet strategję ta- 
B.niczego po dzień dzisiejszy hr. 
ermonda - Awałowa na froncie to- 
wsko - estońskim (gen. Judenicz, 
Owódca północnej „białej”” armii, © 
głosił swego czasu Bermonda - Awa- 
Owa za „agenta sztabu niemieckie" 
go"). „Wielkie sny” von Rosenberga 
d indenburga, wyrzuconego w mię” 
Zyczasie za drzwi, znalazły doświad- 
czonych i niewątpliwie zdolnych wy” 
onawców, — ludzi, którzy już raż 
rządzili i w Kijowie, i w Rostowie 
nad Donem, i w Krymie... 
LJ 
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„Pakt Czterech“ był największym 
otychczasowym triumfem Hitlera w 
zakresie polityki zagranicznej, — 
triumfem dużym nawet po tem, gdy 
rancja wyrwała „liczne kły z pa- 
szczeki” owej sympatycznej koncep- 
cji Mussoliniego. Zakulisowa treść 
„Paktu Czterech” przejawia się tak- 
i w szeregach „białych „koszul A 
maszerujących ulicami Berlina. Na 


przyjmuje interesantów ed £ i pół 


, światowego. 


aj, 
(a Zaw 


ORGAN 
ŻE 


$ CENTRALNY 


mam, 
(SRR OWN 
| 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Na str. 2: O Dalekim Wschodzie 


WARSZAWA, PIĄTEK 28 LIPCA 1933 r. 


Rok XXXVIII 


| 

s | 
\) 

e Ò 


| 
| 


Posiedzenie „pożegnalne“ 


światowej Konferencji Gospodarczej 
„Urzędowy“ optymizm Í szczery pesymizm 


Wczorajsze posiedzenie plenarne Kon- 
ferencji Gospodarczej w Londynie, roz- 
poczęło się od przemówienia Mac Do- 
nalda, Następnie francuski minister fi- 
nansów Bonnet złożył krótkie sprawo- 
zdanie z prac komisji walutowej. Prze- 
wodniczący komisji walutowej, senator 
amerykański Cox zabrał głos po spra- 
wozdaniu Bonneta i oświadczył m. in., 
że koszty wojny światowej wyniosły 165 
miljardów dolarów. Rezultaty Konferen- 
cji mogą być zreasumowane w ten spo- 
sób, że zbadano dokładnie sytuację go- 
spodarczą i socjalną świata i rozpatrzo- 
no środki wyjścia z kryzysu. Następnie 
Cox omówił sprawę zadłużenia między- 
narodowego, podkreślając doniosłą rolę 
Banku Wypłat Międzynarodowych. Bez 
uruchomienia kredytów zamrożonych nie 
może być mowy o przywróceniu zaufa- 
nia w stosunkach kredytowych. 

Przewodniczący komisji gospodarczej 
premjer holenderski Colijn zaznaczył, że 
Konferencja przyniosła rozczarowanie, 
Rezultat prac jest nikły, bowiem Kon- 
ferencja nie zdobyła się na decyzje. 
Wśród wyników dodatnich należy pod- 
kreślić projekt amerykański w sprawie 
nowego rozejmu celnego. 


Z pośród przedstawicieli pószczegó!- 
nych państw, biorących udział w kon- 
ferencji, pierwszy przemawiał delegat 
włoski minister Yong, który podkrelił, 
że Włochy nie odstąpią od parytetu zło- 


(ta. Angielski kanclerz skarbu Chamber- 


lain wyraził swe ubolewanie, że Konfe- 


| 


rencja poczyniła tak nikłe postępy i 
wskazał, że sytuacja Stanów Zjednoczo- 
nych wzbudza wielkie zaniepokojenie. 

Delegat Z. S. R. R: Majski stwierdził 
z przykrością, że dwie propozycje so- 
wieckie pozostaną prawdopodobnie dłuż- 
szy czas „zamrożone”, wyrażając jedno- 
cześnie szczere podziękowanie Polsce, 
Turcji, wolnemu państwu Irlandzkiemu 
za okazane poparcie. 

W końcu swego przemówienia dele- 
gat Z. S. R. R. podkreślił, że bez wzślę- 
du na przyszłe wypadki Związek So- 
wiedki będzie konsekwentnie kontynu- 
ował swą politykę pokoju. 

Delegat belgijski Hymans, podkreślił, 
że Belgja jest zdecydowana utrzymać 
złoty parytet. Zaznaczył on, iż debaty 
wykazały, że łatwiej było rzeazoznaw- 
com dojść do porozumienia, niż polity- 
kom rezultaty tych porozumień wpro- 
wadzić w życie. Chociaż osiąśnięte re- 
zultaty nie odpowiadają tym nadziejom, 
jakie żywiono na początku Konferencji, 
to jednak, zdaniem Hymansa, rozwiąza- 
nie szeregu problemów w bardziej od- 
powiednim czasie jest możliwe. 


Poseł: Czechosłowacji Masaryk (syn 
prezydenta), przemawiając w imienia 
„Małej Ententy", podkreślił, że Konfe- 
rencja przeprowadziła bardzo pożytecz- 
ną pracę przygotowawczą i wytworzyła 
przyjazną atmosferę, która pozwoli roz- 
wiązać ewentualne trudności w poszcze- 
gólnych krajach, a głównie w państwach 
Europy Wschodniej, 
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Szczególna 
koniiskata 


W związku z wiecem antyfaszystow- 
skim, który ma odbyć się w Warsza- 
wie, Warszawski O.K.R. P.P.S. wydał 
odezwę, mówiącą jedynie o faszyźmie 


Posiedzenie Konferencji zostało póź- | i o represjach Hitlera w Niemczech. 


niej odroczone do popołudnia, 


Odzzwa ta została skonfiskowana. 
TNE 


Zgromadzenie robotnicze Warszawy 


przeciwko faszyzmowi 
odbedzie się w niedzielę o g. 10 r. 
na podwórzu przy ul. Wareckiej 7. 


Szczegóły na str. 4. 


Rozwiązanie 
Stow. Młodzieży Niemieckiej 


Komunikat P. A. T. 


Dyrektor policji w Katowitach zarzą 
dził z dniem 25 bm. zawieszenie dzia- 
łalności i rozwiązanie stowarzyszenia 
„Deutscher Volksbund - Jugend" z sie- 
dzibą w Katowicach, a to z powodu, 'ż 
sposób powołania do życia tego stowa: 
rzyszenia, orgar.izacja jego i cele naru- 
szały obowiązujące przepisy prawne o 
stowarzyszeniach, a nadto działalność 
uprawiana przez stowarzyszenie wska- 


zywała na zamiar zatajenia faktu st- 
nienia tego stowarzyszenia przed wła- 
dzami.- W związku z tem została zą- 


"wieszona działalność wszystkich oddzia 


łów miejscowych, które stowarzyszenie 
utworzyło z pominięciem przepisów 
prawa o stowarzyszeniach na obszarze 
powiatów: katowickiego, pszczyńskie - 
go, świętochłowickiego i rybnickiego, 


Górnicy w walce o płace 


Nadzwyczajna Komisja Arbitrażowa w Katowicach 


Uchwaliła 6'|. obniżkę płac w górnictwie 


W dn. 26 b. m. obradowała w Kato- 
wicach Nadzwyczajna Komisja Arbitra- 
żowa, powołana celem załatwienia za- 
targu o płace w górnictwie śórnoślą- 
skiem. 

Koffisja wydała orzeczenie, które ob- 
niża 

O SZEŚĆ % 
stawki płac robotników na kopalniach 
węgla kamiennego i w koksowniach, o- 
raz dodatki, obowiązujące od 1 lutego 
1933 r. dla kopalń rewiru centralnego i 
dla kopalń ks. Pszczyńskiego. 

Dla kop. „Knurów“ ustala się stawki 
tabeli płac, w porównaniu z ustalonemi 
stawkami dla rewiru centralnego o 6 


proc. niższe, dla kopalni „Radzioków" | 


o 4 proc. niższe, dla kop. „Dębieńsko” 
o 7 proc. niższe, dla kopalni Gwarec- 
twa Rybnickiego, kop. „Hoym”, kop. 
„Donnersmarck* i kop. „Bluecher* o 
9 proc. niższe. 

Powyżej ustalone tabele płac mają o- 
bowiązywać od dn. 1 sierpnia 1933 r. 
do dnia 31 lipca 1934 r. i mogą być wy- 
powiedziane na miesiąc przed upływem 
PAA RER OEI 


odcinku właśnie 
można zadać bardzo lesny cios 
przygotowaniom wojennym faszyzmu 
Ten problem stanie na 
porządku dziennym Międzynarodowej 
Konierencji Socjalistycznej w Pa- 
ryżu, 


MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


„Paktu Czterech“ 


tego terminu (t. zn. 30 czerwca 1934 r.). 
UZASADNIENIE ORZECZENIA 

Specjalna Komisja Rozjemcza przy 
wydawaniu orzeczenia kierowała się (cy: 
tujemy dosłownie): 

1) koniecznością utrzymania ekspor- 
tu conajmniej w dotychczasowej ilości, 
gdyż od tego zależy obecne zatrudnienie 
tobotników w przemyśle górniczym; 

2) koniecznością zapobieżenia chao- 
sowi obniżek płac w formie umów indy- 
widualnych i t. p. 

3) ukróceniem samowolnego obniża- 
nia płac robotniczych przez t. zw. prze- 
grupowania i t p; 

4) Komisja wychodzi z założenia, że 
ofiara poniesiona przez robotników w 
postaci obecnej zniżki winna pociągnąć 
za sobą kroki ze strony właścicieli ko- 
palń w kierunku dalszego obniżenia ko 
sztów administracyjnych uzyskania po- 
ważnych ulg od swych wierzycieli w po 
staci obniżenia odsetek od długów, oraz 
częściowego wstrzymania przejściowego 


uiszczania rat amortyzacyjnych tychże- 


długów; 

5) rozpiętość obniżek dla poszczegól- 
nych kopalń jest podyktowana specy- 
ficznemi warunk tychże w zrozu- 
mieniu zapobieżenia dalszym redukcjom 
i ewentualnym unieruchomieniom war- 
sztatów pracy o ile powyższe nie zo- 
stałoby osiągnięte różniczkowanie win- 
no ulec skreśleniu; 

6) czasokres jednoroczny przewidzia- 
ny w orzeczeniu, Komisja uważa za ko- 
nieczny celem wprowadzenia pewnego 


uspokojenia w zakresie płac robotni- 
czych, oraz dania możności pracodaw- 
com sanowania obecnych warunków. 

% 


* 


„uzasadnienia” ma 


Treść tego 


wartość swoistą, określaną przez. nas 
wielokrotnie. Odpowiada ona w zary- 
sach ogólnych stanowisku przemysłow - 
ców. 


O płace w górnictwie 
Zagłębia Dąbrowskiego 


Konferencja w Min. Opieki Społeczne[ 


Wczoraj odbyły się w  Ministerjum 
Opieki Społecznej jednostronne konfe- 
rencje w sprawie płac w Górnictwie Za- 
głębia Dąbrowskiego: najpierw odbyła 
się konferencja z przedstawicielami Ra- 
dy Zjazdu Przemysłowców Górniczych, 
następnie zaś — pod przewodnictwem 
p. Klotta — konierencja z przedstawi- 
cielami wszystkich robotniczych związ- 
ków górniczych w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem. 


Z ramienia Centralnego Związku, Gór- 
ników obecni byli; sekretarz tow. An- 
gier, oraz delegaci: tow. Babiarz z ko- 
palni „Renard” i tow. Oraczewski z ko- 


palni „Flora”. 


Na konferencji z przedstawicielami 
robotników p. inspektor Kiott dał wyraz 
znanemu już nam stanowisku Rządu, 
przesądzającemu obniżkę płac górni- 
czych. 

Przedstawiciele Centralnego Związku 


Górników wykazali niezbicie, że obniż- 
ka płac nie miałaby żadnego uzaśsdnie- 
nia i przeciwstawili się jej kategarycz- 
nie, 

Stanowisko to poparli przedstawicie- 
le innych związków, z wyjątkiem... 
Z, Z. Z. i „Polskiej Pracy“. Przedstawi- 
ciel Z. Z. Z. pos. Konieczko z B, B. był 
specjalnym rzecznikiem oddania zatar- 
gu w ręce Rządu, albowiem... „Rząd 
krzywdy robotnikom nie zrobi” (19 

P. wiceminister Duch uznał za wła- 
ściwe użyć wobec delegatów robotni- 
czych tonu, znanego z jego słynnego w 
swoim czasie wystąpienia w Sejmie. 

xk 

Na wtorek, dn. 1 sierpnia, wyznaczo- 
na została następna konferencja w tych 
sprawach. Tym razem ma być wspólna 


konferencja z przedstawicielami obu 
stron. 


UMRZE Str. 2 


Rewolta gen. Fenga 


Ścisłe i dokładne przedstawienie na- 


szym czytelnikom sytuacji na Dalekim ' 


Wschodzie jest rzeczą wyjątkowo tru- 
dną. Naprawdę dokładna  orjentacja 
wymagałaby dłuższego przebywania o- 
sobistego na terenie zdarzeń, obcowa- 
mia bezpośredniego z aktorami wielkiej 
tragedji chińskiej, śledzenia zblizka za 
usławicznemi przemianami stosunków i 
ludzi. Dziś drukujemy garść informa- 
cyj i ocen, przesłanych nam z Paryża, 
opartych zaś o rozmowy z 
chińczykami-działaczami _„Kuomintan- 
gu". Red. 

„Kuomintang“ — to wielka organiza- 
cja niepodległościowa Chińczyków; le- 
wica „Kuomintangu“ obejmuje zwolen- 
ników Międzynarodówki Socjalistycznej, 
częściowo i zwolenników Międzynaro- 


kilkoma 


dówki Komunistycznej, — zwolenników ' 


w sensie raczej polityki chińskiej, niż 
doktryny. Rozmawiałem właśnie w 
skromnej kawiarni dzielnicy łacińskiej 
Paryża z kilkoma studentami — Chiń- 
czykami. Młody słuchacz historji, spe- 
cjalista od dziejów Europy Wschodniej 
tłómaczył mi doskonałą francuszczyzną 
z lekkim tylko akcentem... azjatyckim, 
— tłómaczył mi rolę gen. Fenga. 


Generał zbuntowany 


Kim jest gen. Feng? Człowiek to nie- 
wątpliwie bardzo zdolny. Żołnierze je- 
go armji kochają się w nim po prostu 
z pośród „elity“ chińskich generałów : 
marszałków wybił się jakąś wręcz nie- 
zwykłą — dla „elity'| — jednolitością 
postępowania. Jest i był zresztą oddaw- 
na związany z lewicą „Kuomintangu“; 
bodaj szczerze; miał trochę skłonności 
do.. dewocji; jakiś czas orkiestry jego 
wojsk grały bez przerwy hymny religij- 
ne, przeważnie kościoła aglikańskiego; 
Feng rozumie doskonale politykę Ja- 
ponji; potępia oportunizm Rządu nan- 
kińskiego; potępia, bo wie, że nic z 
tego nie wyjdzie; kompromis nasz z Ja- 
ponją to Wasz — polski kompromis z 
Katarzyną II w końcu XVIII stulecia; 
wiecie, że nic z tego nie wyszło?... 

— Więc — pytam — gen. Fenga moż- 
naby porównać... 

— Z Kościuszką, podchwytuje młody 
historyk, — tak jest! poniekąd z Koś- 
ciuszką w znaczeniu możliwej roli hi- 
storycznej; może gen. Feng dojdzie kie- 
dyś aż do poziomu waszego Kościuszki; 
ja jestem sceptykiem; nasi generałowie 
i marszałkowie nauczyli nas sceptycy- 
Zam... 

Gen. Feng nie uznaje warunków „po- 
koju” chińsko - japońskiego. Ten „po- 
kój' — to rozbiór Chin. I Mandżu - Ko 
(Mandżurja) i Dżehol... Następnym ra- 
zem, przy następnej okazji sięśną po na- 
stępną prowincję.. Będzie rozbiór dru- 
gi.. Japonja poto wystąpiła z Ligi Na- 
rodów, by mieć „wolną rękę”... 


Mandżu—Ko 


_ — Czem jest naprawdę Państwo Man- 
dżurskie? — pytam. 

— Jak tó panu powiedzieć dokład- 
nie? Mandżu - Ko nie powstałoby nigdy 
bez inicjatywy i czynnej pomocy Ji- 
ponji. Wojsko, policja, komunikacja, po- 
lityka zagraniczna, organizacja handlu — 
wszystko to jest łaktycznie w rękach 
japońskich. Ale Japonja opiera się nie- 
wątpliwie i o pewne elementy miejsco- 
we, o rody arystokratyczne i pół - ary- 
stokratyczne, o kupiectwo, o dawne po- 
zostałości rodzin biurokratycznych z e- 
poki dynastji mandżurskiej i o wszyst- 
kich wogóle, znużonych stanem anarchii, 
napadami  „chunchuzów*, wyzyskiem 
generałów i marszałków... 

— Mimowoli myślę o roli „królewiąt” 
kresowych w dziejach upadku dawnej 
Rzeczypospolitej Polskiej... 


Do czego zmierza Japonja? 


Inny student, młodziutki, z błyszczą- 
cemi nerwowo oczyma przerywa „hi- 
storykowi”... 

— Japonja dokonała już pierwszego 
rozbioru Chin; teraz chce zrobić swego 
figuranta Pu - Ji „królem Mandżu - Ko” 


poto, by zrobić z niego później „cesa- 


rza Chin” pod japońskim protektoratem. 
Japonja chce się „przenieść” na kon- 
tynent azjatycki; wyspy nie wystarcza- 
ją ani politycznie, ani gospodarczo, an: 
ludnościowo, ani... geologicznie; wszak 
te wyspy skazane są na powrót w głąb 
oceanu tak, jak przed wiekami po któ- 
rejś tam katastrofie wyrosły z głębin. 

„Historyk” uśmiecha się z poza 
szkieł okularów „amerykańskich. 

— Widzi pan! To coś, jak najście Wil- 
helma zdobywcy na wyspę angielską; z 
armatami, z gazami trującemi, z samo- 
lotami, z tankami, z karabinami maszy- 
nowemi... Trudno; XX stulecie! I Liga 
Narodów jest, i Konferencja Rozbroje- 
niowa i Pakt Kelloga, — wszystko jest 
w... Genewie... 

Ale my — Chińczycy jesteśmy w tem 
XX stuleciu narodem żywym. 


„RNUBULNIK', piątek, 28 Upca 1933 r. 


Japonja — Mandżu-Ko— Chiny 


Nie mamy ochoty być „nawozem“ dla 
najeźdźców. 
Będziemy się bronić!... 


++ 
% 


Rzucam pytanie ostatnie: 

— Ale czy Feng zdoła obronić? 

Młodziutki 
perza się: 

— Z pewnością nie!.. Wszak Rząd 
nankiński zada mu cios w plecy; Feng 
przegra, może zginie, zato stu nowych 
Frengów zajmie jego miejsce. Myli się 
sztab japoński, i mylą się zdrajcy z Nan- 


kinu! Młode pokolenie pokaże, że ni- . 


komu nie wolno zdradzać bezkarniel... 
Ilu jest nas, a ilu Japończyków? Aryt- 
metyka wystarczy, by przewidzieć ko- 
niec ostateczny... 

— Czy arytmetyka wystarczy ? 


‚Zgon marsz. Muto 


Sensacyjne pogłoski o otruciu 


Z Tokio aonoszą, że marszałek Mu- 
to, ambasador japoński przy Rządzie 
mandżurskim i głównodowodzący woi- 
skami japońskiemi w Mandżurji, zmarł 
nagle nocy ubiegłej. Władze japońskie 
wszczęły śledztwo w sprawie ustalenia 


przyczyt! i okoliczności śmierci mar- 
szałka. W związku z nagłym zgonem 
marszałka Muto krążą rozmaite pogło- 
ski W pewnych kołach twierdzą, że 
marszałek Muto został otruty przez 
emisarjuszy chińskich. 


Powstanie Muzułmanów 


Według doniesień z Kalganu via Pe- 
kin w Turkiestanie chińskim wybuchło 
powstanie ludności muzułmańskiej. Po- 
wstańcy zagrażają głównym miastom tej 


prowincji, Urunczi i Kaszgarowi. Rząd 
chiński wysłał znaczne posiłki celem 
zśniecenia ruchu powstańczego, który 
przybiera groźne rozmiary. 


Lloyd George atakuje 


politykę Rządu brytyjskiego 
Wódz liberałów przeciwko teorji wolnego handlu 


Podczas debaty nad polityką gospo- 
darczą w Izbie Gm zabrał głos były 
premjer Lloyd George, który zaznaczył, 
że Konferencja londyńska zakończyła się 
zupełnem fiaskiem. System konferencyj 
międzynarodowych przeżył się i nie mo- 
że dać oczekiwanych rezultatów. Anglja 
winna wyciągnąć z obrad londyńskich 
naukę, że musi ona prowadzić własną 
politykę wobec innych państw. Lloyd 
George wskazał następnie na opłakane 


„położenie rolnictwa angielskiego. Wiel- 


kie wrażenie wywołało oświadczenie 
Lloyd George'a że teorja wolnego han- 
dlu nie odpowiada wymogom chwili, po- 
nieważ były premjer był zawsze jed- 
„nym z najgorętszych zwolenników wol- 
nego handlu. 


Lloyd George podkreślił, że nie ro- 
zumie polityki Rządu, który zdaje się 
nie brać pod uwagę interesów rolnictwa 
angielskiego i wskazał na komieczność 
rewizji traktatów w Ottawie, oraz zna- 
lezienia środków finansowych na przy- 
wrócenie dobrobytu rolnictwa. Przy 
końcu debaty zabrał głos minister han- 


Rokowania | 
polsko-gdańskie 


Urzędowo donoszą, że rokowania 
połsko-gdańskie postępują naprzód. Ro- 
kowania te toczą się przedewszysiikiem 
nad sprawą korzystania z portu gdań- 
skiego, prawami ludności polskiej w 
Gdańsku, kwestją ratyfikacji umów 
międzynarodowych, oraz paszportów 
dla obywateli niemieckich zagramicą. 
Rokowania w sprawach gospodarczych 
rozpoczną się niebawem. Komitet rze- 
czoznawców Ligi Narodów po swym 
powrocie z Warszawy podjął w ponie- 
działek swe prace w Gdańsku, 
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Śmiertelna choroba króla Albanji 
Spór o koronę przy łożu konającego 


Prasa paryska podaje szczegóły cięż- 
kiej choroby króla Albanji, Ahmeda Zo- 
gu. 
Król cierpi na suchoty gardlane. 
Choroba w ostatnich czasach zrobiła 
tak wielkie postępy, że otoczenie króla 
żywi poważne obawy. 

Znany lekarz wiedeński, prof. Bauer, 


który od dłuższego czasu leczy króla, | 


odmówił dokonania operacji, uważając 
ją za bezcelową. Dwór wezwał do Ti- 
rany specjalistę chorób gardlanych z 


Włoch. 

Miarodajne sfery albańskie rozpatru- 
ją sprawę następstwa tronu. 

Utworzyło się stronnictwo, które pra- 
śnie powierzyć koronę matce króla Zo- 
gu, zaś inne ugrupowanie dąży do po- 
wołania na tron małoletniego siostrzeń- 
ca króla. 

Wiadomości z Albanji podlegają o- 
strej cenzurze, która nie dopuszcza żad- 
nych doniesień o chorobie króla Zogu. 


! z nieznanym 


dlu Runciman, który bronił swej polity- 
ki i usprawiedliwiał negatywne stano- 
wisko Anglii w sprawie międzynarodo- 
wego programu robót publicznych. 

eR 
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Sesja parlamentu zostanie zamknięta 
dziś. W sobotę premjer Mac Donald u- 
daje się w towarzystwie swej córki Iza- 
beli do Lossimouth w Szkocji, gdzie spę- 
dzi swe wywczasy lefnie. Ostatnie po- 
siedzenie gabinetu przed ferjami odbyło 
się we środę. 
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Z Niemiec Hitlera 
Proces o podpalenie Reichstagu 


Min. Frank na konferencji prasowej 
udzielił wyjaśnienia w sprawie procesu 
| o podpalenie Reichstagu. 
Oświadczył or, że proces odbędzie 
się prawdopodobnie w końcu listopada, 
| lub na początku grudnia i że obronę o- 
i bejmą adwokaci niemieccy, ponieważ 
senat karnego trybunału Rzeszy kate- 
śorycznie sprzeciwił się dopuszczeniu 
obrońców zagranicznych, 
Okazało się — —mówił dr. Frank— 


że van der Luebe nie może być uwe 
żany za jedynego sprawcę podpalenia. 
lecz, że musiał or: mieć wspólników. 
Według zdania „Berliner 'Tageblattu* 
Frank wyraźnie wymienił aresztowanych 
Bułgarów, jako podejrzanych o współ- 
udział z Luebbem, Posłów komunisty 
cznych Torglera i Thólmanna minister 
uważa za wtajemniczonych w plan za- 
machu. 


„Za zgodą papieża..." 


Rząd Rzeszy przystąpił do „wykony- 
wania" konkordatu z Watykanem. „Wy 
korsywanie" to polega narazie na tem, 
że zamykane są i rozwiązywane „za 
zgodą papieża..", jak brzmi odnośna 
formułka policyjna, — wszelkie stowa: 
rzyszenia młodzieży katolickiej, kobiet 
katolickich i t. p., o ile miały kiedy- 
kolwiek jakikolwiek związek z „Cen- 


Wykonywanie konkordatu 


trum“; ponieważ zaś wszystkie wła- 
ściwie stowarzyszenia tego typu miały 
koniec końców jakiś związek z „Cen- 
trum“, — zakres decyzyj zależy więc 
w praktyce całkowicie od Rządu. Rząd 
dwykonywa” tedy konkordat z zapa- 
łem; likwidacja form organizacyjnych 
ruchu katolickiego posuwa się szybko 
naprzód. 


Surowe zarządzenia 


Rząd Hitlera zamknął w obozach 
koncer:tracyjnych większość członków 
oddziałów „szturmowych 33 i 17 za 
sadyzm. 


Do obozu koncentracyjnego  skiero* 


„Porozumienie“ 


„Kreuzztg“ donosi, że między kierow 
nictwem oddziałów szturmowych naro: 
dowo - „socjalistycznych, a „Stahlhel- 

j mem" w Prusach Wschodnich. doszło 
j do „porozumienia”, w myśl którego 
wszyscy członkowie t. zw. formacyj 
młodostahihelmowych liczący poniżej 


wano też 60 członków oddziału „sztur - 


mowego' w Hamburgu za „zbiorowa 
oplucie" hitlerowskiego _ burmistrza 
Krogmana. 


lat 35 poddani zostają bezwzględnie kó- 
mendzie r'aczelnej oddziałów „szturmo * 
wych“. ; 

Dziennik wyjaśnia, że zarządzenie to 
zostało wydane ze względu na „wyjąt- 
kowe stosunki, panujące na szezególnie 
zagrożonym obszarze prowincji“. 


Rozpoczęcie wykładów | Obniżenie opłaty 


na wyższych uczelniach 


Senaty wyższych uczelni w Warsza- 
wie otrzymały w bieżącym tygodniu no- 
wy okólnik Ministerstwa Oświaty w 
sprawie terminu rozpoczęcia zajęć w ro- 
ku akademickim 1933-34, Wykłady i za- 
jęcia praktyczne w seminarjach rozpo- 
czną się w roku bieżącym w dniu 9 paź- 
dziernika. Pewne opóźnienie terminu 
rozpoczęcia zajęć spowodowane jest 
zmianami wynikłemi na tle wprowadza- 
nia w życie nowej ustawy akademickiej. 


e. 


za karty pocztowe 


Na podstawie nowej taryfy poczto” 
wej obniżona została opłata za t. zw. 
okolicznościowe karty pocztowe. Wi- 
dówki zawierające w tekście nie wię- 
cej niż 5 wyrazów z życzeniami, powin- 
szowaniami i t. p. frankowane mogą być 
w obrocie krajowym znaczkiem 5-gro- 
szowym zamiast dotychczasowej opłaty 
10 groszowej. (PID) 


zamordowaniu St. Berenta 


wice-burmistrza Pruszkowa 
Szczegóły i dane faktyczne - 


We wczorajszym numerze donieśliś- 
my o zamordowaniu wice - burmistrza 
m. Pruszkowa Stanisława Berenta. 

Berent był we wtorek w Warszawie. 
skąd odjechał do Pruszkowa  pocią- 
giem, odchodzącym z dworca Główne- 
go o godz, 23 min, 5. 


ROZMOWA NA STACJI 


Po przyjeździe na stację Pruszków, 
zamordowany przez chwilę rozmawiał 
osobnikiem, a następnie 
po pożegnaniu udał się t. zw. „czarną 
drogą” w kierur.ku swojego domu. 


NAPAD. 
W odległości 40 mtr. od domu, z mro- 


i ku wyskoczyli trzej mężczyźni, którzy 


zaczęli bić Berenta laskami 

Berent rzucił się do ucieczki, potrą- 
cił przytem przechodzącą ulicą miesz- 
kankę Pruszkowa Zołję Postruchównę, 
która jest jedynym  naocznym świad- 
kiem zajścia. 

DOBICIE RANNEGO, 

Napastnicy dobiegli do Berenta i za- 
częli bić go dalej. 

Pod uderzeniami lasek — Berent osu- 
nął się na ziemię, Wiedy to jeden z na- 
pastników wypalił z rewolweru w pierś 
leżącego, przeszywając go kulą. 

W SZPITALU. 

Na odgłos strzału do leżącego na 
ziemi Berenta, podbiegło kilka osób, do 
których ranny zwrócił się z prośbą o 
odstawienie go do szpitala. 

Przeniesiony do szpitala, Berent zmarł 
w ciągu 20 minut, mimo natychmiasto- 
wej pomocy lekarskiej. 

Przybył do szpitala burmistrz Prusz- 
kowa p. Cichocki, usiłował otrzymać od 
rannego wskazówki, co do kierunku w 
jakim należy kierować pościg, 


Berent nie mógł odpowiadać na zada 
wane pytania, gdyż korał. 


CZY MORD RABUNKOWY? 


Jedno jest niewątpliwie pewne, że 
zamordowanie Berenta nie miało na 
celu rabunku. 

Przy Berencie znaleziono 180 zł. go- 
tówką oraz sztabki złota i srebra, które 
zakupił w ‘Warszawie do plomb 
(Berent był technikiem dentystycznym). 
Znalezioto też przy nim mosiężną łyz- 
kę do topienia metali, całą  pogiętą. 
można więc przypuszczać, że napad- 
nięty bronił się nią, 

Że nie był to mord rabunkowy, wska 
zuje i fakt, iż Berenta bito laskami 
dwukrotnie. Raz, w chwili, kiedy z mro 
ku wyłonili się napastnicy, a następniż 
po krótkiej przerwie, kiedy dopadnięte 
wice - burmistrza. 

Gdyby napastnicy byli pospolitymi 
rabusiami „jest rzeczą niewątpliwą, że 
nie strzelaliby do leżącego bez przyto- 
mności Berenta, gdyż strzał, jak siz 
później okazało, zaalarmowałby poli- 
cję i przechodniów. 

KIM BYŁ ZAMORDOWANY? 

Zamordowany Berent był wice - bur 
mistrzem Pruszkowa od r. 1927, kiedv 
to wszedł do Rady Miejskiej, jako czo- 
łowy kandydat PPS. „lewicy”. 

W Radzie miejskiej Pruszkowa Be- 
rent stał na czele 12 osobowej frakci‘. 

Sukces wyborczy Berenta w r. 1927 
należy przypisać jego osobistym walo- 
rom agitacyjnym. Jako działacz samo- 
rządowy, który doszedł do stanowiska 
wice - burmistrza — nie mógł Berent 
zrealizować swoich obietnic przedwv- 
borczych. Stopniowo wyborcy odwra- 
cali się od Berenta, który wreszcie po: 
został z garstką tylko zwolenników. 


W r..1929 Berent został wykluczony 
z PPS. „lewicy”, za  niesubordynację 
organizacyjną. W tym to okresie inni 
działacze PPS. „lewicy” zarzucali Be- 
rentowi rzekomy kontakt z policją po- 
lityczną i oddawanie usług „sanacji. 

Berent wstąpił do alegro E: 
listycznej Partji Pracy w Polsce“, - 
pad kompletny brak zaufania do tej 
„partii, Berent próbował związać się 
z PPS  / 


Oferty, kilkakrotnie składane. były 
jednak odrzucane. M 
* 

W związku z morderstwem = —are- 


sztowano w Pruszkowie kilkanaście o- 


sób. Śledztwo prowadzi policja polity. 


czna. 
REWELACJE PRASY. 
Wczorajszy „Wieczór Warszawski“ 
pisze: 


Niezwykle sensacyjny charakter po- 
siadają pewne przy: idące w 
kierunku niektórych b. członków „sa- 
nacyjnej" organizacji „Białego Orła" 
w Pruszkowie, Organizacja ta została 
przed pół rokiem rozwiązana przez Mi- 
nisterstwo Spraw Wewn., a jako mo- 
tyw podano, że władze stwierdziły, iż 
do „Białego Orła" wdarły się niepe- 
wne żywioły. 

„Bialy Orzeł" niezwykle intensywnie 
działał na terenie Pruszkowa. 


Zezmał on, że czynu dokonał x rocka- 
zu swojej organizacja i 

Nie jest wykluczone, że morderstwo 
Berenta było wykonaniem wyroku ma- 
fji. 


r 
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Gospodarka wojny światowej 


Ona to przerwała raptownie „normalne“ 
funkcjonowanie systemu kapitalistycznego 


W artykule tym chcę wskazać na za- 
Sadnicze zmiany, jakim uległ przedwo' 
„tea system gospodarczy z chwilą wy: 
> i przez czas trwania wojry świa 

owej. Badanie takie jest koniecznem, 
© może ono wyjaśnić poniekąd obec- 
NĄ katastrofę gospodarczą i wskazać 

Oge wyjścia. W pierwszym rzędzie 

Fierdzam, że z chwilą wybuchu wojny 

latowej został w bardzo wielu i t 
najbardziej uprzemysłowionych Pań - 
stwach gwaltownie i nagle przerwany 
Prywatny handel z zagranicą. Z chwilą 
tą ustała tak charakterystyczna dla us: 
troju kapitalistycznego walka końku- 
tencyjna między poszczególnymi przed- 

Bbiorcami na t. zw. rynku światowym. 

j prywatnych przedsiębiorców 
tajęło Państwo, jako reprezentant gos- 
w całości, i Państwo jako te- 
kie dostarczało drugiemu Państwu to- 
' arzanych w krajowych 
Warsztatach, Ze Stanów Zjednoczonych 
ki Północnej w czasie wojny 
iły towary do Anglii, Włoch, 
Belgii, Francji Dostawcą tych towarów 
był Rząd amerykański, a nie poszcze- 
śólni przedsiębiorcy. Jednakowoż tow»: 
tów tych nie wytwarzał Rząd we wła- 
ych fabrykach, lecz wytwarzali je 
Prywatni przedsiębiorcy w swoich włas 
lych prywatnych fabrykach, a Rząd te 
towary od fabrykantów własnych kupo 
wał i dostarczał je Państwom europej 
skim na kredyt. 

W ten sposób powstały długi wojen- 
ne ze strony Włoch, Anglii, Francji i t 

na rzecz Stanów Zjednoczonych. Po* 

brie Rządy. Państw, zaangażowa 
nych we wojnie, nie fabrykowały we 
własnych warsztatach towarów, lecz ku 
Powały je od przedsiębiorców, którzy 
wytwarzał je w swych własnych pry- 
watnych przedsiębiorstwach. Skąd jed- 
nak Rząd Stanów Zjednoczonych A- 
Meryki, skąd Rządy Państw  europej- 
skich czerpały fundusze na kupno towa 
tów od prywatnych dostawców? Z chw: 
lą wybuchu wojny światowej było w o- 
biegu tak mało pieniędzy, że nie mogło 
być mowy o tem, by, czy to drogą po- 
datków, czy też drogą wypożyczenia 
oszczędności mogły być potrzebne fun- 
dusze e A 


Fundusze czerpane były z powiększo- 
nego wielokrotnie obiegu banknotów. 
Banki emisyjne musiały natychmiast 
zmienić dotychczasową praktykę, dając 
kredyty nie przedsiębiorcom, lecz Rzą- 

Państw, bądź bezpośrednio, bądź 
pośrednio przez lombardowanie usta- 
wicznie wydawanych obligacji państwo- 
wych. Przedsiębiorcy kredytów nie po- 
trzebowali, bo otrzymali za towary go- 
tówkę, ; weksle znikły prawie zupełnie 
Z obiegu. Banki, mimo, że napływały 
ciagle oszczędności, — były nieczynne, 

ludność z kredytu nie korzystała. 
"Kapitalizacja” stała się zbyteczna. Ban 


Polski zarys liter 


Rewolucja rosyjska, przeorywując 
Słęboko całą zastaną rzeczywistość, 
P. Orzyła obfitą i ciekawą literaturę. 

tzez pierwsze 10 lat literatura ta wy- 
äi Ywaia u nas znikome zainteresowa- 
©, na co złożyły się obok zadawnionej 
e, chęci do Rosji samej, jeszcze momen 
„Y antagonizmu klasowego, które wśród 
'teligencji polskiej, związanej dość sil- 
z ustrojem burżuazyjnym, >degrały 
niemałą rolę, W pewnym jed- 
momencie niechęć została przeła- 
mana i na naszym rynku księgarskim 
pm się szereg przekładów z nowej 
e atury rosyjskiej, umożliwiając za- 
date się z nią szerokim kołom czy” 
ë "ków polskich, nieznających języka 
lay kiego, Na uwagę jednak zacługuje 
ikt, żę tłumaczono prawie wyłącznie 
Pisarzy, którzy (jak np. Romanow) po- 
nie tyle sprawy tworzenia no- 
wie fom życia, ile raczej doszukiwa- 
s SĘ w rzeczywistości rewoluzyjaych 
tzejawów dawnego świata poleć i u- 
Sruć i dlatego też nie są oni zjawiskiem 
em, lecz raczej wtórnem dzisiej- 

szej literatury rosyjskiej. 
|. Suwała się więc teraz potrzeba ja- 
kiejé pracy syntetycznej, któraby do- 
Pomogła czytelnikowi polskiemu do zor 
Jentowania się w całokształcie literatu- 
TY rosyjskiej, uwzględniając również 
twórczość tych pisarzy, których w prze- 
ach pominięto. Potrzeby takiej mie 

S 


*) Stanisław Baczyński — „Literatura w 
2. S. R. R". Kraków — Warszawa, 1932. 
Nakładem Wydawnictwa Literacko - Nau- 

ego. Str. 165, 3 nlb. 
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atury sowieckiej”. 


ki, jak wogóle wszystkie oszczędnościo- 
we instvtucje finansowe, odsyłały ban- 
knoty do Banku Centralnego, skąd zno- 
wu dostawały się one do Rządu, Pry- 
watny system kredytowy, — oparty na 
oszczędnościach — kość pacierzowa u- 
stroju kapitalistycznego — spoczywał. 
Aparat gospodarczy — produkcja : kon 
sumeja — istniał bez kapitalizacji, —- 
bez systemu kredytowego i funkcjono- 
wał jedynie dzięki kredytowi, udziela- 
nemu przez Bank Emisyjny Państwom, 
a nie przedsiębiorcom prywatnym. Przy 
chodzę tedy do przekonania, że dwa 
główne filary ustroju kapitalistycznego, 
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jakiemi są prywatny handel zagranicz- 
ny i prywatny system kredytowy opar- 
t na prywatnej kapitalizacji, czyli oszczę 
dnościach załamał się już w chwili wy- 
buchu wojny światowej. Przez cztery la 
ta wojny żyły społeczeństwa bez tych 
filarów ustroju kapitalistycznego. 
Wszelkie usiłowania podejmowane po 
wojnie, celem powrotu do systemu 
przedwiźennego, wszelkie dążenia osa- 
dzenia z powrotem i wzmocnienia obu 
tych filarów nie odniosły skutku, a tyl- 
ko katastrofę coraz bardziej pogłębiają. 


DANIEL GROSS. 


Losy pożyczki londyńskiej 


na elektryfikację węzła warszawskiego 


informacje aj. Press 


Według informacji, jakie nadeszły do ; o 16 procent. Anglicy zajęli początkowo 


Warszawy z Londynu. powodem prze- 
ciągnięcia się polsko - angielskich roko: 
wań o pożyczkę na elektryfikację wę- 
zła warszawskiego stała się różnica 
zdań co do wysokości cen, jakie Anglicy 
ustalili na wyroby  elektrotechniczne. 
Jak wiadomo, tranzakcja pożyczkowa 
oparta została na tej zasadzie, iż An- 
glicy wpłacają część zaciągniętej po: 
życzki w gotówce, część zaś dostawami 
elektrotechnicznemi, 

Zdaniem rzeczoznawców polskich ce 
ny liczone przez Anglików za artykuły 
elektrotechniczne utrzymane są na po: 
ziomie cen z roku 1931, a więc są o 
10—15 proc. wyższe od obecnych cen 
rynkowych. Delegacja polska wysunęła 
postulat obniżenia tych cer! przeciętnie 
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wobec tego postulatu stanowisko odmo 
wne, później jednak okazali skłonność 
do pewnych ustępstw w. tej dziedzinie. 

Ponieważ globalnie suma pożyczki 
elektryfikacyjnej została już ustalona i 
parafowana, zachodzi obecnie koriecz- 
ność, wobec spodziewanego obniżenia 
cen artykułów  elektrotechnicznych, 
przyjęcia do Polski większej ilości tych 
artykułów. W ten sposób ogólna suma 
zaciąganej pożyczki nie ulegnże zmia- 
nie. 

Ostateczt:ego sfinalizowania pertrak- 
tacyj londyńskich należy oczekiwać w 
najbliższych godzinach. Przyjazd dele- 
gacji polskiej do Warszawy oczekiwany 
jest w niedzielę lub poniedziałek. 


Baczność uczestniczki 
wyjeżdżające na obóz 


nad morzem! 


Obóz zakwaterowany w namiotach 
Dojazd koleją do Gdyni, stamtąd auto- 
busem do Pierwoszyna, Przejazd auto: 
busem kosztuje 2 zł. 

Uczestniczki powinny zabrać: kost- 


jum lekko - atletyczny (spodenki, ko- ` 


szulkę i pantofle), kostjum kąpielowy, 
długie spodnie treningowe, ciepły koc. 
małą poduszkę, ciepły sweter, 2 prze- 
ścieradła, kubek, talerz, nóż, widelec. 
łyżkę, przybory do mycia, ręczniki. 
Konieczne jest, aby każda uczestnicz 
ka zabrała ze sobą dowód osobisty 
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mogły zaspokoić ani rozprawy o po 

szczególnych autorach (np. studjum prot. 
Wacława  Lednickiego o „Bossakach” 
Leonowa), ani też przekład tendencyj- 
nej pracy emigranta rosyjskiego Lachija 
p. t „Literatura rosyjska”. 

Napisanie studjum o literaturze so- 
wiectiei wymagalo oú jego autora o- 
prócz kwalifikacyj krytyka literackiego 
również gruntownej znajomości socjolo- 
gji, a w szczególności marksizmu, oraz 
wyczucia momentów społecznych, gdyż 
jedną z najbardziej charakterystycznych 
cech literatury w Z. S. R. R. jest jej ro- 
ia. jako frnkcji społecznej, Otóż wyda- 
je mi się, że wymogom tym czyni za- 
dość osoba autora „Literatury w ZSRR* 
— Stanisława Baczyńskiego, 

Jasny i logiczny system myślenia ka- 
tegorjami społecznemi stanowi zasad- 
niczą zaletę tej książki, dopomagając 
autorowi do odnalezienia, że się tak wy 
rażę, linji generalnej wśród prądów i 
wirów życia w Z. S. R, R., którego wier- 
nem odbiciem jest literatura. 

Wyjaśniwszy we wstępie bezpodstaw 
ność robienia literaturze rosyjskiej z lek 
kiej ręki liberalnych krytyków miesz- 
czańskich zarzutu tendencyjności, Ba- 
czyński dzień swą pracę na 2 części, z 
których pierwsza poświęcona jest te- 
matyce, a druga — zagadnieniom kultu- 
ry proletarjackiej. Muszę zaznaczyć, że 
tytuł książki nie zupełnie odpowiada 
treści, gdyż autor przedstawia tylko li- 
teraturę rosyjską, pomijając literaturę 
innych narodów, wchodzących w skład 
Z. $. R. R. 

Tematyka omówiona została zagad- 


sportowy Z.R.$.$. 


względnie legitymację z fotografią. 
sk 


% 

Zbiórka dla grupy warszawskiej w 
poniedziałek o godz. 0 na Dworcu 
Głównym przy kiosku Ruchu. 
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WDOWA bez środków do życia, ze zna- 
jomością różnych haftów, które wykonywa 
starannie i artystycznie, prosi o zamówienia 
przez składanie zgłoszeń do „Robotnika 
dla „Hafciarki”, 


nieniami, Osobne rozdziały traktują o 
starym i nowym człowieku, inteligencie 
i „specu”, proletarjacie i chłopie, 
dwóch pokoleniach, zbrodni, kobiecie, 
miłości i małżeństwie, rewolucji i woj- 
nie domowej. Na końcu przedstawiona 
jest literatura sowiecka wobec zacho- 
du, Rzecz prosta, że nie wszystkie te 
zagadnienia udało się autorowi przed- 
stawić w sposób równie wyczerpujący. 

Najlep'ej wypadł rozdział, poświęco- 
ny zbrodni. Autor ujmuje zagadnienie 
to porównawczo w dawnej i nowej lite- 
raturze rosyjskiej, wykazując jak, w 
związku z zajęciem wyższego stanowi- 
ska społecznego przez rewolucyjną li- 
teraturę, uległo ono gruntownemu prze- 
wartościowaniu i nastąpiła degradacja 
zbrodnicza w jego randze literackiej, 

W całej tej części, poświęconej tema- 
tyce, mamy szereg ciekawych i głębo- 
kich uwag autora. Podstawowem zało- 
żeniem, z którego wychodzi Baczyński, 
jest, że „zmiana kategoryj myślenia do- 
konywa się tylko przez wymieranie po- 
koleń'. Założenie to uważam za najzu- 
pełniej i jedynie słuszne. Natomiast po- 
glądy autora na niektóre zagadnienia, 
zwłaszcza. dotyczące ich strony histo- 
rycznej, nasuwają mi zastrzeżenia, 

Nie zgadzam się, naprzykład z Ba- 
czyńskim, że inteligencją rosyjska z e- 
poki dekabrystów „całkowicie wyrosła 
z tradycyj feodalnych”. 

Najbardziej aktywny odłam spiskow- 
ców, skupionych w „Towarzystwie Zje- 
dnoczonych Słowian”, pochodził z dro- 
bnej bezrolnej szlachty, której możliwo- 
ści życiowe w istniejącym ustroju były 
nader ograniczone. Stąd też nie zgadzam 
się z twierdzeniem, jakoby hasła tej in- 
teligencji nie wymikały z termentów sa- 
mego narodu, Jest to słuszne w odnie- 
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Przegląd prasy 


ENDECKO - „SANACYJNO”-CHADE- 
CKI TRÓJGŁOS O „ODBUDOWIE* 
GOSPODARCZEJ 


Ustawa prez. Roosevelta o odbudo- 
wie gospodarczej nasuwa „ABC“ wwa- 
gi następujące: 

Przykład Sowietów wykazuje, że mo- 
wma za jednym zamachem nietylko uni- 
cestwić spekvlację, ale 1 powiększyć 
nieograniczenie siłę spożycia. Niezbę- 
dnym warunkiem uzyskania tych rezul- 
tatów jest jednak drobnostka: "całko- 
wite zastąpienie ustroju kapitalistycz- 
nego. „planową gospodarką” państwa 
soojalistycznego... 

Prez. Roosevelt, oczywiście, nie my- 
śli o takim zabiegu. Dąży do zwiększe- 
nia konsumcji za pomocą podwyższenia 
płac robotniczych i zmniejszenia czasu 
pracy, 

O ile chodzi o całość produkcji, za- 
rządzenia te nie mają dotychczas chara 
kteru przymusowego. Jasną jest jednak 
rzeczą przy dzisiejszym niskim pozio- 
mie opłacalności, że „,wezwania” nie od- 
niosą skutków, jeżeli nie staną się roz- 
kazami. 

I tu przychodzi pytanie najważniej- 
sze. Czy w ustroju  kapitalistycznym 
możliwą jest rzeczą bez i 
katastrofy narzucić całej produkcji je- 
dnolity „statut”, dyktujący wysokość 
płac, czasu i pracy i... cen? 

Doświadczenie i logika odpowiadają 
na to pytanie kategorycznem: nie, 

Zastanawiając się nad zagadnieniem 
przymusu „sanacyjna” „Gazeta Polska“ 
pisze (w związku z konferencją Lon- 


„Wszystkie rozmowy zbożowe, 
towe, przemysłowe szły według tego 
wzoru: porozumienie organ centralny, 
i „organizacja, organizacja', Tymcza- 
sem — świat jako całość — charakte- 
ryzuje realne istnienie samodzielnych 
ośrodków decyzji, które zupełnie wyra» 
Źnie nie mają zamiaru rezygnować z 
samodzielności. Świat jest jednym go- 
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Eksport cukru 
polskiego do Rosji 


Toczące się od dłuższego czasu mię- 
dzy przedstawicielstwem handłowem Ss 
wietów w Warszawie a Bankiem Cu- 
krownictwa pertraktacje w sprawie za- 
kupu 200 wagonów cukru łowe- 
go dobiegają końca. Po finalizacji tran- 
zakcji zakupiony przez Sowiety cukier 
ma być wysłany drogą morską przez 
Gdynię do Leningradu. 

Sowiety płacą za cukier 18-miesięcz- 
nymi wekslami, które mają być sfinan- 
sowane przez Bank Gęąspodarstwa Kra- 
jowego. Zrzeszone cukrownie wystąpi- 
ły z postulatem, aby przyjęte do dy- 
skonta przez Bank Gospodarstwa Kra- 
jowego weksle sowieckie nie miały. 
obliga przemysłu cukrowniczego w 


Polsce. Jest to postulat zasadniczy, od 
spełnienia którego przemysł cukrowni: 
czy uzależnia ostateczne 
tranzakcji. 


dokonanie. 


sieniu do t. zw. Związku Południowego 


i Północnego, niesłuszne natomiast w 
odniesieniu do Towarzystwa Zjedno- 
czonych Słowian” które wysuwało spra 
wę całkowitego uwłaszczenia włościam 
i nadania im ziemi. Twierdzenie Ba- 
czyńskiego, jakoby panujący w ówczes” 
nej Rosji ustrój „harmonizował mniej 
więcej z potrzebami, nawykiem i trady- 
cją mieszczaństwa i chłopów” jest, zda- 
niem mojem, niezgodne z rzeczywisto- 
ścią, Dowodem tego jest chociażby bunt 
Pugaczowa i szereg mniejszych buntów 
chłopskich, jakie ogarnęły Rosję bezpo- 
średnio po wojnie z Napoleonem w r. 
1812. Poprostu siły, wrogie ustrojowi, 
nie były jeszcze zorganizowane, nosiły 
charakter żywiołowy, to też ich wystą” 
pienia musiały kończyć się klęską, Po- 
trzeba było prawie 100 lat, ażeby w r. 
1917 zatryumłowała wreszcie rewolucja. 
Część druga książki, poświęcona za- 
gadnieniom kultury proletarjackiej, skła 
da się z dwuch rozdziałów: literatura 
proletarjacka oraz literatura faktu. 
Zagadnienie kultury prol 
jest jednem z podstawowych, a zara- 
zem najtrudniejszych zagadnień tworze- 
nia nowych form życia. bar- 
dzo słusznie zarzuca niektórym teore- 
tykom Socjalizmu lekceważący stosu- 
nek do spraw kultury i niezdawania so- 
bie sprawy z tego, jak ważną i istotną 
rolę odgrywać one będą w budownic- 
twie Socjalizm. 
Oto co mówi Baczyński o trudności 
wyzwolenia się od istniejącego układu 
jęć: 
waj” ile z łatwością możemy sobie wyo- 
brazić nowe formy ustroju społecznego, 
jako rzecz zewnętrzną, o tyle bezsilni je- 
steśmy wobec próby wyobrażenia sobie 
nowego ukladu pojęć, innego niż nasze 
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spodarczym organizmem — o kilkuna- 
stu oddzielnych głowach. Jedność kie- 
rowniotwa nie jest tu do wprowadzenia; 
każdy kraj żyć będzie według siebie, 
nie podda się rozkazodawstwu. 

Aby świat nie był szarpany przez 
konwulsje wynikające stąd, że każda z 
głów daje odmienne, sprzeczne, rozka- 
zy — jest jeden tylko aposób. Trzeba, 
aby głowy myślały to samo. Gospodar- 
oe światowej potrzebna jest raczej po- 
wszechna doktryna ekonomicza, niż je- 
dnolitość organizacyjna”, 

Chadecki „Głos Narodu“ w kwestii 
tej wypowiada następujące myśli: 

„życie arcze ma swoje prawa 
niezłomne które nie dadzą się nagiąć 
do przepisów choćby  podyktowanych 
najbardziej idealnemi pobudkami. Tam, 
gdzie stosuje się do nich bezwzględny 
przymus, następuje reakcja, znamionu- 
jąca nie poprawę, ale pogorszenie ist- 
niejących stosunków. 

Przebudowa życia gospodarczego, jak 
widać ze wszystkiego, co można było 
stwierdzić w ciągu ostatnich kilkuna- 
stu lat, staje się koniecznością. Pod 
tym względem dziś panuje niemal je- 
dnolita opinja. Ale proces ten musi się 
odbywać powoli, etapami, po grunto- 
wnem przemyśleniu i planowo." 

Powyższy endecko-„sanacyjno”-cha- 
decki trójgłos stwierdza jedno: ban- 
kructwo ustroju kapíitalistycznego 

Ale jednocześnie po raz tysiączny 
przekonywamy się również o solidar- 
ności przedstawicieli „gasnącego świa- 
ta" w zwalczaniu każdego kierunku a 
nawet eksperymentu choćby dokony- 
wanego w ramach dzisiejszego ustroju, 
jeśli tylko ulega zakwestjonowaniu ja- 
kakolwiek podstawa tego ustroju, 

Ta zupełna niezdolność wyciągania 
wniosków z katastrofy gospodarczej ró” 
wnież po raz tysiączny uczy, iż myśli © 
odbudowie gospodarczej w ramach u- 
stroju kapitalistyczneśo są „marzenia- 
mi ściętej słowy”. 
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Jedziemy 
do Błonia na spotkanie! 


W niedzielę 6 sierpnia jednodniowe 
spotkanie młodzieży robotniczej. 
Turowcy, czerwoni harcerze, sportow* 


cyl 
* WSZYSCY DO BŁONIAI 


ZAWODNIKÓW do biegów, zespoły 


| do „turnieju błyskawicznego”, siatkówki 


i koszykówki, zespoły artystyczne NA- 
LEŻY ZGŁOSIĆ DO DN. 1 SIERPNIA, 
a nie 3, jak myłnie podano w instruk- 
cjach. 

Wszyscy do pracy — zbiorowym wy 
siłkiem zorganizujemy 

SPOTKANIE 

którem ZAIMPONUJEMY wrogom kla- 


| sy robotniczej. 


obecne, ukształtowania psychicznego. Ni- 
szczenie bowiem ustroju jest bądź co bądź 
walką ze zjawiskami zewnętrznemi, nisz- 
czenie zaś kultury obejmuje swoję orbitą 
także niszczyciela, jego ustrój wewnętrz- 
ny iest poniekąd samozniszczeniem i Wy- 

maga samozaprzeczenia” (str. 94). 

W rozdziale, poświęconym literaturze 
taktu, Baczyński poddaje krytyce teor- 
je literackie grupy „Nowy Lei" (lef ma- 
czy lewy front), której zasadnicze po 
stulaty zmierzają: 

1) do tHikwidacji 
i zastąpienia go przez 
nietylko obserwatorem 
lecz także jej współtwórcą; ; 

2) do naukowej organizacji pracy k- 
terackiej, która oparłaby się na poza” 
indywiduałnej metodzie pracy kolekty- 
wnej; 

3) do zastąpienia w literaturze 
í wymysłu ścisłością, 

Sugestywne te założenia poddaje Ba- 
czyński krytyce, wykazując, że myśle- 
nie jest wprawdzie faktem następczym 


fikcji 


bytu, ale bynajmniej nie 6 
lecz równoważnym i pelnowartościo- 
wym: 


„Jest to cechą feodalnych tradycyj my- 
ślowych, a nie nowoczesnego do świata 
stosunku, że układamy zjawiska według 
ich następstwa w  hierachiczną drabinę 
teologiczną, w której Bóg jako pierwsza 
przyczna musiał być najwyższą wartością, 
a stopień zależności decydował o stopniu 
wartości”. (str. 147). 


Na zakończenie zaznaczę, że książka 
Baczyńskiego, jedyna w swoim rodzaju 
w naszem piśmiennictwie, dostarczy ka- 
żdemu, interesującemu się poruszonemi 
w niej zagadnieniami, bogatego materias 
łu do przemyślenia, St P. 


E Str. 4 


Obrazki wołomińskie 


(Kor. własna), 


Wołomin — to jedno z tych miast, 
gdzie robotnicy czują dokładnie na 
swojej skórze skutki dobroci „sanacyj- 
nej". Bezrobotni z głodu nie umrą, bo 
są pod opieką p. Komisarza Magistra- 
tu, który pozwala im zarobić aż.. 3 
złote z groszami tygodniowo, oraz 7 
kilo chleba sitkowego! To ma im wy- 
starczyć na zapłacenie komornego ! 
utrzymanie rodziny. 

xk 
* 

W fabryce pp. Wajmanów pracuje 
kilkunastu robotników, którzy są zda- 
ni na łaskę pp. pracodawców. Nie wol- 
no im się o nic upominać ani protesto- 
wać, p. Wajman jest honorowym człoń 
kiem „Strzelca” i samowolnie strąca 
robotnikom składki po 50 groszy. Urlo- 
py: nie są przestrzegane, a jeśliby się 


ktoś odważył o to upomnieć, to już 
więcej u p. Wajmana pracować nie bę- 
dzie. 

xk 

Są tu jeszcze  majstrowie murarscy, 
którzy nie dadzą robotnikom „umrzeć” 
ofiarując pracę przy budowie domków 
Każą robotnikom pracować od godz. 5 
rano do 8 wiecz(!), w tem pół godzin 
na przerwa obiadowa; za 14 i pół go- 
dzin płacą murarzowi 4 zł, a pomoc- 
nikom 2 zł. 50 śr, 

To wszystko dzieje się 18 kilometrów 
od stolicy. 

Możeby odpowiednie władze zbada: 
ły stosunki panujące w Wołominie ' 
wyjaśniły tym panom, że tstnieją jesz- 
cze ustawy o urlopach, kasie chorych 
i czasie pracy. 


„ROBOTNIK“, piątek, 28 lipca 1933 r. 


„Kodeks pracy“ w U.S.A.| 


Prezydent Roosevelt podpisał „Ko- 
deks pracy”, przewidujący w przedsię- 
biorstwach pracujących dla rządu ma- 
HOPPE WR 


Katastrofy 
samochodowe 


laoeh © 


Z. Madrytu donoszą, że koło Vigo wy- | 
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darzyła się katastrofa samochodowa. . Pięć 
osób zostało zabitych, a dwie odniosły bar- 
dzo ciężkie obrażenia, Koło Salamanca 
spadł z nasypu samochód ciężarowy, w któ- 
rym jechał oddział straży pożarnej, 11 osób 
poniosło śmierć a 46 jest lżej lub ciężej 
rannych. Stan 9 rannych jest uważany za 
beznadziejny. 


RI eA AA 


Po likwidacji B.B.S. w Brześciu nad Bugiem 


Filary B.B.S. tworzą... 


Z.Z.Z. 


Wszystko jedno co, byle „handel szedł" 


(Kor. własna). 


O słuszności — twierdzenia, że wszel- 
kie twory sztuczne w organiźmie spo- 
łecznym prędzej czy później same się 
rozsypują, jak domki z piasku, czy to 
po przez swoją niemoc organizacyjną, 
brak zdrowych zasad, programu, kon- 
sekwentnej i rozumnej taktyki, czy to 
dzięki wzmagającemu się wyrobieniu po 
litycznemu i organizacyjnemu, tworzą- 
cych je ludzi — dowodzi los, jaki spo 
tkał BBS w Brześciu n. B. 


Obałamuceni w swoim czasie dema: 
gogją, uprawianą na terenie Brześcia 
przez  karjerowiczów z pod znaku 
BBS. — robotnicy różnych fachów 
„Zrzeszyli się” w BBS., tworząc tam 
dosyć liczną organizację. Nieorganiza- 
cyjne jednak prowadzenie „związków ” 
bebesowskich, brak ideowości; matac- 
twa prowodyrów BBS., między innym 
radnego m. Brześcia Franciszka Wojcia - 
ka, głównego menera BBS., o którym 
w swoim czasie pisaliśmy, a nad którym 
obecnie wisi oskarżenie prokuratora, 
za czyny nieuczciwe, otworzyły oczy 
robotnikom i ci, jak to w swoim czasie 
dokładnie naszych czytelników infor- 
mowaliśmy, wzięli rozbrat z BBS-em i 
gremjalnie przeszli pod Sztandary kla- 
sowych Związków Zawodowych, zrze. 
szych w Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych. 

Od tego czasu* BBS. zaczęła zupełnie 


Czerwony kur 
w Polsce 


W całym szeregu krajów w ostatnich 


| zneniu toczył 


miesiącach, wskutek wzrostu upałów i , 


suszy, zauważyć się daje wielki wzrost 
liczby pożarów i ich!roźmiarów. U nas 


stosunki w ostatnim miesiącu również | 
uległy pogorszeniu, ale rezultaty palne- ` 


ści z całego półrocza w porównaniu z 
latami porzedniemi uznać można jesz- 
cze za pomyślne. 


Wedłuś obliczeń w I półroczu b. r. 
było na terenie działalnoś Zakładu 
Ubezpieczeń Wzaj. 6.347 pożarów, gdy 
w tym samym okresie roku. poprzednie- 
go zanotowano pożarów 7.427, a w I 
półroczu 1931 r, — nawet 9.572. 

Podobnie kształtują się też rozmiary 
pożarów. 

W I-em półroczu b. r. płonęło ogó- 
łem 11.620 nieruchomości (czyli prze- 
ciętnie przy jednym pożarze 1,8 nieru- 
chomości), 

Stosunkowo najgorsze są pod tym 
względem wyniki na terenie wojewódz” 
twa lubelskiego, gdzie na każdy pożar 
przypada w I półroczu b. r. średnio 3,1 
płonących nieruchomości oraz w woj. 
poleskiem (2,5), nowogródzkiem (24) 
i kieleckiem (2,3), natomiast stosuniko- 
wo najlepsze są wyniki na terenie woj. 
stan'sławowskiego. gdzie w tym okre- 
sie na każdy pożar przypadło średnio 
'13 płonących nieruchomości. 

Charakterystycznem jest, że ze wszy” 
stkich miesięcy I półrocza b. r. najgor- 
szy pad względem palności był zzer- 
wiec, w którym zanotowano 4,198 poża- 
rów czyli ponad 66 proc. wszystkich 
pożarów całego półrocza, oraz 8,6'% 
płonących nieruchomości, czyli 74 proc. 
ogółu płonących w tym półroczu nie- 
ruchomości. 

Cyfry te wskazują, jak wielkiej po- 
trzeba —zwłaszcza w okresie letnim— 
„azujności ze strony władz administra- 
cyjnych, ze strony straży ogniowych o- 
raz ze strony ludności, aby klęska po- 
żarów nie przekształciła się w kata- 
strofę, 


znikać w pamięci obywateli brzeskich 
po niefortunnem zaś ` „przeprowadze- 
niu” obchodu pierwszomajowego i po 
odejściu silnej Sekcji Piłkarskiej, która 
utworzyła przy ZZK. Robotniczy Klub 
Sportowy „Ruch" — BBS. formalnie 
przestała tu istnieć. 

Pozostał tylko zadłużony za niepła- 
cenie komornego przez 3 lata lokal, kto 
rego gospodarz w ostatnich dniach uzy 
skał eksmisję oraz różne meble, opie- 
czętowane przez komornika i wyzna 
czone na licytację. ' 

BBS. została zdruzgotana, Lecz... od 
czegoż przemożna opieka? Dopomogło 
zł 200 (słownie złotych dwieście) mie- 
sięcznie na komorne za lokal w innym 
punkcie miasta (podobno z kasy Wo 
jewództwa Poleskiego?!) i... powstał 
ZZZ(?11). 

A 

Jak podaliśmy wyżej, po BBS. pozo. 
stały: lokal, meble no i Wójciak. Prócz 
tego ostatniego jedriak, pozostali jesz- 
cze pomniejsi, lecz również czołowi 
„działacze": Marczyk i  Borodzicki. 
Dzięki pomocy wyższych czynników 
sekwestr z mebli został widocznie zdje 
ty, gdyż wspomniani Marczyk i Boro- 
dzicki zjawili się do dawnego lokala 
BBS. celem zabrania i przewiezienia 
mebli do nowego lokalu pod nowym 
szyldem(!) Gospodarz, chcąc jaknajprę 


( Niekontentując 


dzej pozbyć się uciążliwych lokatorów, 
nie robił ostatecznie trudności w zabie- 
ramiu mebli, lecz tu dopiero Marczyk 
i Borodzicki wykazali swoją krewkość 
się zabraniem tylko 
swoich rzeczy, zaczęli podobno rów 
nież zabierać przedmioty, należące do 
gospodarza, oraz wyrywać okna i o- 
kiennice, tłuc szyby i t: p. Wówczas 
gospodarz wyrzucił ich z lokalu. 

Taki był koniec sławnego BBS. i po- 
czątek ZZZ, w Brześciu nad Bugiem. 

Nie ulega wątpliwości, że ten nowy 
sztuczny twór na terenie Brześcia rów- 
nież zamrze śmiercią naturalną! 


TREA” oe 


‘Trwający od 5 dni strajk robotników, 
fabryki fajansu w Chodzieży został, dzię- 
ki niezwykle ofiarnej i solidarnej -po- 
stawie robotników, zakończony pełnem 
zwycięstwem robotników. / 

Spór na tle zaległości zarobkowych, 
istniejący od dłuższego czasu, został zli- 
kwidowany w dniu 24 lipca r. b. w Sta- 
rostwie powiatowem w Chodzieży, przy 
udziale okrsgowego inspektora pracy 
p. dr. Mroczkowskiego z Poznania, za- 
stępcy p. Starosty powiatowego w Cho- 


Zamiast ll lat wiezienia 


Wyrok uniewinniający 


Przed Sądem Apelacyjnym w Po- 
się proces przeciwko 
Stefanowi Radeckiemu z Polichnowa 
pow. wyrzyski i Teodorowi Węakow- 
skiemu z Nakła, oskarżonym o doko- 


S ad "AE r PO Ep AAC EEE" to, 


Komornik skarbowy 
uwięziony w mieszkaniu 


Jeden z sekwestratorów w Łodzi prze 
żył niezwykłą przygodę. Gdy przybył do 
mieszkania F. Krotowskiego, ażeby prze- 
prowadzić sekwestr mebli za niezapła- 
cone podatki, Krotowski wysłał na mia- 
sto żonę, a następnie sam znikł z mie- 
szkania. Po pewnym czasie sekwestra- 
tor przekonał się, że zamknięto go w 
mieszkaniu. Tylko dzięki przypadkowi 
zdołał on uwolnić się od tego „aresz- 
tu”. Oto zauważywszy policjanta, przez 
okno zaczął wzywać pomocy. Przybyły 
policjant uwolnił sekwestratora. Po 
chwili sprowadzono Krotowskiego, któ- 
remu sporządzono protokół. Grozi mu 
kara więzienia za uniemożliwienie urzę- 
dowania, 


Woda w Wiśle 
szybko opaga 


Ponieważ wody z górskich potoków 
po ostatnich deszczach już spłynęły, a 
nowych opadów atmosferycznych niema 
woda w Wiśle opada dość szybko i wy- 
nosiła w środę, 26 b. m. 1,69 m. ponad 
poziom (we wtorek jeszcze 1,87 m.) 
Spodziewamy jest dalszy spadek wody. 


Sprostowanie 


We wczorajszym numerze „Robotni- 
ka“ tytuł artykułu na str. III-ej winien 
brzmieć: „Małorolni a instytucja t. zw. 
kredytu zorganizowanego” (a nie „za- 
granicznego”, jak zostało błędnie wydru- 
kowane). 

Również wkradł się błąd do wczoraj- 
szego odcinka p. t: „W głąb awangar- 
dy“. Powinno być: dokończenie rozdzia- 
łu I (a nie III), 


| 


| 


nanie zbrojnego napadu nocnego na za- 
środę wdowy  Szyperskiej w Dębowie 
pow. wyrzyski i rabunek kwoty 10 zło- 
tych i 80 groszy. 

Obydwaj oskarżeni skazani zostali 
swego czasu w tej samej sprawie przez 
sąd okręgowy w Bydgoszczy na 11 lat 
więzienia każdy. Od tego wyroku wnie- 
sli odwołanie. 

Po przesłuchaniu świadków Sąd A- 
pelacyjny wydał wyrok, uwalniających 
oskarżonych od winy i kary i znoszący 
tem samem wyrok I instancji. 

Sąd nie przyjął za dostateczną pod- 
stawę do skazania zeznań obc'ążają- 
cych części świadków, wobec zwłasz- 
cza kardynalnej sprzeczności tych ze- 
znań z zeznaniami innych świadków. 


PRZYCHODNIA SPECJALNA 


so» D. GISERA 


MED, 
B, Asystenta Kliniki Berlińskiej 
CHMIELNA 47 (2.6; dom od Dworca Głównego) 


WENERYCZNE Sm! chroniczne). 


skórne, pęcherza, nie- 
moc płciowa, analizy krwi, moczu. Zapobie- 
ganie. Djatermia. Sollux. Lampa kwarcowa. 
Od 9—2 i od 4—9 wiecz. Porada 4 zł. 


ksimum 32 godziny pracy tygodniowo, 

| We wszystkich innych przedsiębiorst- 
wach będzie obowiązywał 40-godzinny 
tydzień pracy, Minimum płacy zostało 
w Stanach Północnych określone na 45 
centów za godzinę, w Stanach Południo 
wych na 35 centów. 


„UCIĄŻLIWI CUDZOZIEMCY" 
Na zasadzie okólnika, wydanego 
przez Ministerjum Sprawiedliwości oby 
watele państw obcych, przebywający 
w Rzeszy i karani trzymiesięcznem 
więzieniem lub powyżej, będą po od- 
byciu kary wydaleni z granic Rzeszy, 
jako uciążliwi cudzoziemcy. 
BARBARZYŃCA HITLEROWSKI 
O „BARBARZYŃSTWIE CZECHÓW" 
Namiestnik Bawarji generał von Epp u- 
rządza obecnie w towarzystwie bawarskiego 
ministra oświaty Schemma objazd marchji 
bawarskiej, W przemówieniu, wygłoszonem 
w Hof, oświadczył von Epp, że Rzesza cier- 
pi najwięcej wskutek obecnego kryzysu go- 
spodarczego i wskutek nędzy swych kre- 
sów. Szczególnie kresy bawarskie są obec- 
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SMIERĆ 
KOMAROM! 


FLIT 


NISZCZY JE 


nie zagrożone. Czechy, z których wycho- 
dzili dawni cesarze - niemieccy popadły 
obecnie w stan takiego barbarzyństwa (!h 
że Niemcy mają poważny kłopot, jak obro- 
nić swe kresy przed Czechami. 


KARDYNAŁ OBLĘŻONY PRZEZ 
HITLEROWCÓW 


Wiedeński „Extrablatt ' donosi z Rzymu: 
„Od dłuższego już czasu krążą wieści, że 
kardynał monachijski Faulhaber znajduje 
się pod ścisłym nadzorem i nie może opu- 
szazać swego pałacu monachiiskiego. Przed 
pałecem jego pełni podobno 'straż oddział 
szturmowy. Z dobrze poinformowanych źró 
deł oświadczają, że rząd będzie się starał 
uczynić kardynała zupełnie „nieszkodli- 
wym". 


. 


Głód w Chinach 


Z Szanghaju donoszą o strasznej kle- 
sce giodu, jaka nawiedziła obszary, 
położone wzdłuż Żółtej rzeki. Obszary 
te niedawno dotknięte klęską powodzi 
zostały obecnie doszczętnie wyniszczo- 
ne przez szarańczę. Rozległe pola ry- 


(Kor. własna) 


dzieży, właścicieli fabryki fajansu, oraz 
przedstawiciela Zw. Rob. Przem. Chem. 
Rzplitej Polskiej w osobie tow. Fr. Ryb- 
czyńskiego, (który kierował przez cały 
czas akcją strajkową) i członków Wy- 
działu Robotniczego, na następujących 
warunkach: 

Na poczet zaległej robocizny, właści. 
ciel fabryki p. Mańczak, złożył w de- 
pozyt do dyspozycji Starostwa weksle 
na łączną sumę zł. 30,000 (słownie: trzy- 
dzieści tysięcy złotych). Mając gwaran- 
cję w postaci wyżej wspomnianych wek- 
sli, Starostwo powiatowe przejęło na 
siebie obowiązek wypłacenia  zaległej 
robocizny z tem, że w dniu 26 lipca br. 
zostało wypłacone robotnikom na po- 
czet zaległych zarobków zł. 15,000; re- 
szta zaś zostanie uregulowana do końca 


żowe i wszelkie kultury rolne zostały 
zniszczone. 65 miljonowa ludność ob- 
szarów, dotkniętych klęską jest bez 
środków do życia. Rząd chiński wszczął 
akcję celem przyjścia z pomocą głodu- 
jącej ludności. 


Zwycięstwo robotników Chodzieży 


miesiąca sierpnia b, r. 

Na taki sposób załatwienia zatargu 
robotnicy wyrazili zgodę i w rezulta-- 
cie o godz. 24-ej w nocy w dniu 24 
b. m. opuścili teren fabryczny, wśród 
entuzjastycznych okrzyków na cześć or- 
ganizacji klasowej Zw. Rob. Przem. 
Chem. Rzplitej Polskiej, 

W dniu 25 b. m. w godzinach wie- 
czornych odbyła się konferencja w Dy- 
rekcji Fabryki Fajansu w Chodzieży, 
celem zlikwidowania zatargów wewnę- 
trznych, które też zostały załatwione w 
myśl inferesów robotniczych, co uwi- 
doczniono w osobnym protokóle. 

Za strajk nikt z robotników nie bę- 
dzie zwolniony, jak również nie będą 
stosowane żadne represje w stosunku do 
robotników. 


ASO NOAA RAA OAA A a 


W niedzielę, dnia 30 lipca b. r. o godz. 10 rano 
na podwórzu ul. Warecka 7 


odbędzie się 


Zgromadzenie publiczne . 


na temat 


„Klasa robotnicza musi pokonać faszyzm“ 
Przemawiać będą tow. tow, ARCISZEWSKI, NIEDZIAŁKOWSKI i z ra- 


mienia „Bundu“ tow.- ALTER. 


Robotnicy Warszawy — stawcie się licznie na zgromadzenie demonstra- 


cyjne. 


Odroczenie redukcyj : w magistracie 


do października i listopada 


Dyrektor finansowy magistratu o- 

| świadczył delegacji zarządu Związku 
Zaw. Prac. Samorządowych że projek- 
| towane na 1 sierpnia wymówienie pra- 
cy egzekutorom-inkasentom, odroczone 


PAIE NE OA A E G NY EA E SE EEA D ANE EN EANAN OR 


Furmani oskarżeni o teror 


Sąd grodzki oddział IV rozpatrywał 
w środę sprawę 15 furmanów i tragarzy 
firm „Cukier” i „Litwin”, oskarżonych 
o teror. 

Według aktu oskarżenia, firmy te 
zwolniły trzech robotników, w- odpo- 
wiedzi na co pozostali tragarze kate- 
rycznie postawili żądanie przyjęcia ich 
z powrotem do pracy. Ponieważ pozo- 
stawiono to żądanie bez uwzględnienia, 
tragarze zaczęli stosować teror, pole- 
gaijący na niszczeniu uprzęży koni, ob- 
lewaniu worków z mąką naftą i t. a. 
Rzucono podobno bombę, zawierającą 
cuchnące substancję do mieszkania je- 
dnego z właścicieli firmy. Probowano 
zorganizować strajk, ale to nie udało 
się, gdyż „związek tragarzy”, kierowa- 


ny przez p. Łokietka, do którego oskar 
żeni należeli, w akcji strajkowej oskar- 
żonych nie poparł. Oskarżeni wszyscy 
przyznali się do przynależności do 
Związku p. Łokietka i oświadczyli, że 
stosują metody zalecane przez niego. 
P. Łokietek, powołany na sprawę w 
charakterze świadka, nie przybył 

czasie przewodu ustalono, że 
wszyscy oskarżeni byli już karani za 
teror, który stosowali jako członkowie 
Zw. Łokietka, 

Sąd skazał 3 oskarżonych na 8 mie- 
sięcy więzienia, 3 na 6 miesięcy i 3-ch 
na 3 miesięce więzienia. 

Pozostałych uniewinniono. 


będzie do 1 października, a personelo- 
wi biurowemu działu inkasowego i wy» 
miarowego — do 1 listopada, przyczem 
wydział finansowo-podatkowy zarządu 
| miasta czyni starania, aby jaknajwięk- 
sza ilość urzędników mogła być pray- 
jeta przez urzędy skarbowe. 

Z liczby przeszło 500 zwalnianych, 
wydział finansowo - podatkowy zatrzy- 
ma 103 osoby, 

Zarząd Związku położył nacisk na to, 
aby pracownicy dłużej pracujący mieli 
przytem pierwszeństwo przed niedawno 
przyjętymi, a to z dwóch powodów: 1) 
słuszności służbowej i 2) względów 
oszczędnościowych, gdyż pracownikom 
krócej pracującym należeć się będą 
mniejsze odprawy. 

TRTE CZESIA WBO OT EYE 
| 


KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 


mieści się obecnie przy ul. 


„Czerwonego Krzyża 20 
| w Warszawie (pok. Nr. 38.) 


Telefon tymczasowy od 9-ej do 3-ej p.p- 
; Nr, 714-49, 
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Emeryci kolejowi okręgu Krakowskiego |Zatarg między ojcem a pasierbem 
Protestują przeciwko swojej krzywdzie 


Zjazd delegatów emerytów Okręgu 
Krakowskiej Dyrekcji Kolei odbył się 
w domu Z. Z. K. w Krakowie, przy uli- 
cy Warszawskiej. 

Oprócz delegatów sekcji emerytów 
kół Z. Z. K. żywy udział w obradach, 
trwających 5 godzin, brało wielu eme- 
rytów gości, dotkniętych do żywego 0- 
statnią, czwartą już z kolei w przecią- 
$u dwóch lat, obniżka emerytur, a za- 
razem niesłychanem obcięciem rent ura- 
zowych, dochodzącem przeciętnie do 
Poziomu 43, a nawet Y3 części, praw- 
nie dotąd pobieranych odszkodowań. 

Przewodniczyli Zjazdowi tow. tow. 
Packan z Krakowa i Matkowski z No- 
wego Sącza, sekretarzował tow. Pella:. 

Sprawy emerytalne i renty referował 
tow. Stączek, b. minister komunikacji, 
zać organizacyjne tow. Packan, nawołu- 
jąc ogół emerytów, wdów i sierot tak 
boleśnie dotkniętych świeżemi obniżka- 
mi, aby ocknęli się z apatji i sami w 
Swoje ręce ujęli obronę swych praw. 
Stać się to winno przez masowe zacią- 
farie się w szeregi zorganizowanych 
członków Z. Z. K 

Dzień 1 lipca b. r. długo będą pamię- 
tać emeryci kolejowi, wdowy i sieroty, 
gdyż od tego dnia Rozporządzenie Ra- 
dy Ministrów pozbawiło ich nabytych 
praw, 

Zaznaczyć należy, że skarb polski o- 
trzymał od b. Austrji potrzebne fundu- 
sze na pokrycie prywatnych zobowią- 


CIEPŁO 
słomeczna i bardzo ciepła, przy 
słabych wiatrach zachodnich, W całym kra- 
ju lekka skłonność do burz, 


Czas odnowić 
brenumeratę 
na sierpień 
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(Koresp. własna). 


zań emerytalnych i rent urazowych, lecz 
te przelane zostały do wspólnego bud- 
żetu państwowego i rozdzielone na inne 
potrzeby, skutkiem czego nie dają one 
wymaganego obecnie pokrycia wydat- 
ków na potrzeby rzesz emerytów. 

Od 1 lipca b. r. pozostawiono emery: 
tom połowę lub nawet trzecią część do- 
tychczasowych zaopatrzeń, które star- 
czą im zaledwie na życie przez kilka lub 
kilkanaście dni w miesiącu. 

Zjazd delegatów uchwalił jednomyść: 


ARGE JERZEGO: PY APE ER O 


WALKA O EGZYSTENCJĘ TENISU 
POLSKIEGO. 

W dniu 4—6 sierpnia na placu re- 
prezentacyjnym WKS. Legji, ul. Myśli- 
wiecka 4, odbędzie się mecz o Puhar 
Davisa — Polska — Włochy. Rozgrywr- 
ka ta została nam narzucona przez po- 
tentatów tenisu światowego, którzy 
znużeni dotychczasowem systemem roz 
śrywek ciągnących się przez całe lato, 
poprzez mecze ze słabymi przeciwni- 
kami, postanowili w przyszłości ogram- 
czyć liczbę uczestników w tej konku- 
rencji. 

Do Davis Cupu stawać będzie 8—10 
państw ekstra - klasy, reszta będzie 
musiała dochodzić swych praw w spe: 
cjalnym turnieju. 

Nie pomogła opozycja przeciwko te- 
mu „paktowi mocarstw”. Wniosek o 
przywrócenie dawnego systemu roz- 
grywek upadł na posiedzeniu w Paryżu 
w dn. 22 lipca br. jednym zaledwie gło- 
sem większości. 

Polska należy do grupy tych państw, 
które muszą już w roku bieżącym do 
chodzić swych praw w turnieju dodat: 
kowym. 

Ale los okazał się i w drugim loso 
waniu nieprzychylny. Jako pierwszego 
przeciwnika dostaliśmy Włochy, jako 
drugiego Holandję. Przejść przez te o 
bie przeszkody może być zadaniem po- 
nad siły tenisu polskiego, zwłaszcza 
przez pierwszą, Włochy bowiem są 
światową potęgą w tenisie, i tylko ka- 


Co wyświetlają kina? 


ANTINEA: „Neapol śpiewające mia- 
sto" ; „Ziemia obiecana”, 


APOLLO: „Pod twoją obronę“. 
ARENA: „Czerwony ślad“ i „Każde- 
mu wolno kochać”, 
ATLANTIC: „Romans sekretarki”. 
BAJKA: Rewja „Pod polską bande- 
tą" i film. 
, CAPITOL: „Dr. Jekkyl ; Mr, Hyde” 
1 „Ronny“, 
CASINO: „Kobieta z rejestru". 
COLOSSEUM: „Liljanka chce się roz- 
wieść" ; rewia. 
COLOSSEUM MAŁE: „Plajta Firmy 
"i „Stalowa Dłoń”, 
CORSO: „Węgierska miłość” i „Ma 
e Szatan". 
CRISTAL: „Tom Mix* i „4-ch ucie- 
erów“, 
FAMA: „Gdybym miał miljon" i „100 
metrów miłości”, 
FILHARMONIA: „Ognisty trójkąt”. 
FORUM: „Człowiek małpa”, 
GLORJA (w ogrodzie): „Eskadra 
smierci" ; „Slim i Grim", 
HOLLYWOOD: „Ewa” i rewja „Zalo- 
i pieszczoty”, 
LJOS: „Niech żyje wolność” i „Księ 
Łowicka”, 
wę META! „Jaki papa taki syn" ire- 


LUX: „Rozpętany świat”, 


MAJESTIC 


POCZ. 6 


© 
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<O 


MAJESTIC; „Flip i Flap 
skiej niewoli". 

MASKA: „X 27“ i „Człowiek o blę- 
kitnej duszy”. 

METROPOLIS: „Legjon walecznych”. 

MEWA: „Człowiek, którego zabi- 
lem“ i „Droga do raju“. 

MIEJSKI: „Blond Wenus“. 
DŹWIĘKOWY 
KNomaR MIEJSKI 


Widzownia chłodna, idealnie wentylowana. 
Początek o godz. 6.30. 


OKRES LETNICH WZNOWIEŃ 
Marl 
BLOND VENUS Marlena 


Następny program: 
LUDZIE W HOTELU 


MIRAŻ: „Niebezpieczny Raj". 
OAZA: „Ostatnia Eskapada" i „Cohn 
i Kelly w Holywood”, 
PAN: „Bomby nad Monte Carlo”. 
i „Szatan zazdrości”, 

PETIT TRIANON: „Wolne dusze” i 
Pa wa olne dusze” i 
PRAGA: „Przedziwna ra KI 
Dean" í „Samotny Orzel", o" "7 

RIVIERA: „Kain i Artem" i „Romeo 
i Julcia". 

ROMA: „Każdemu wolno kochać”. 

ROXY: „Pieśniarz gór“ i „Człowiek 
o błękitnej duszy". 

SPLENDID: Nieczynny. 

STYLOWY: „Młodość na zamówie- 
nie". 

TOMBOLA: „Grzesznica bez winy* 
i „Gigolo". 

TON: „Dziewczę z gór“ i 
Flap ich dole i niedole". 

UCIECHA: „Pogromcy przestworzy" 
i „Kinomanjak”. 


w małżeń- 


„F lip í 


WIADOMOŚCI 


nie użyć wszelkich stojących do dyspo- 
zycji środków prawnych, aby ratować 
tych nieszczęśliwych, pokrzywdzonych 
ludzi. 

Dokonano wyboru zarządu Okręgo- 
wej Sekcji Emerytów, do którego weszl: 
tow. tow.: Packan (przewodniczący). 
Stączek zastępca, Pellar (sekretarz), Pe- 
rec (skarbnik), Stawarz i dwóch zastęp- 
ców. 

| Zjazd zakończono okrzykiem na cześć 


POZY 


prys losu kazał im stanąć w rb. już w 
Il-ej rundzie do walki z Anglją po zwy 
cięstwach nad Austrją i Jugosławią 
skazał ich xa uczestnictwo w turnieja 
eliminacyjnym. 

Zadanie, zdawałoby się ponad siły, 
przedstawia się nieco bardziej pomyśl- 
nie po zapoznaniu się z obecnym sta- 
nem tenisu włoskiego. Związek ten — 
jak się okazuje — ma trudności z usta: 
wieniem składu. Przedewszystkiem nie 
może liczyć na udział znakomitego Pal. 
mierego, który jako były zawodowiec, 
jest banitą z Puharu Davisa. Pewt:ym 
jest natomiast udział Stefauiego, I-ej ra 
kiety Włoch. Kto będzie drugim sing- 
listą niewiadomo. Morpurgo, przebywa 
obecnie w Pradze i jego zajęcia zawo- 
dowe mogą mu nie pozwolić na wyjazd 
do Warszawy. Augusto Rado, kończy 
służbę wojskową i wyjazd jego zagra 
nicę jest niemożliwy. Pozostaje Ser: 
torio, znany nam już w Warszawie, z 
2-ch zwycięstw, które zawdzięcza je: 
dnak tyłko bardzo słabej formie pol- 
skich reprezentantów. 

Jeszcze gorzej przedstawia się spra 
wa doubla, Brak Rado, rozbija najlep- 
szą parę włoską Rado - Taroni. Pozo: 
staje wystawienie do gier podwójnych 
Stefaniego, który jednak nie jest dou 
blistą, albo Sertorio, który byłby prze 
ciążony grami. 

Mimo udziału  Stefaniego, drużyna 
włoska nie będzie tak silną abyśmy z 


góry rezygnować mieli ze zwycię- 
stwa. 
WIEDEŃSKI HAKOAH ZWYCIĘŻA 


ŁKS 2:1 

W środę rozegrany został w Łodzi 
mecz piłkarski pomiędzy wiedeńskim 
Hakoahem a Ł.K.S. zakończony zwycię* 
stwem wiedeńczyków w stosunku 2:1 
(1:1). 

Gra była bardzo ciekawa i emocjo- 
nująca, przewaga techniczna gości zde- 
cydowała o ich zwycięstwie. 
WIECZÓR KOLARSKI NA DYNASACH 

Pierwszy w sezonie bieżącym wieczór 
kolarski na Dynasach udał się w zupeł- 
ności zarówno sportowo jak i organiza- 
cyjnie. Najważniejszym punktem pro- 
gramu był bieg amerykański na prze- 
strzeni 40 km. Pierwsze miejsce w tej 
konkurencji zdobyła para długodystan- 
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idziemy na Wystawę 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTUKI, 
(Królewska 13). Wystawa p. t. „Sztuka i Tu- 
rystyka”. 

ZACHĘTA (Plac Małachowskiego 
„Żołnierz i koń w sztuce polskiej”. 

"MUZEUM NARODOWE (Godz. 11 — 15). 

Podwale 15. Wystawa malarstwa obcego 
i Muzeum Wojska. Al. 3 Maja 13, Wysta- 
wa sztuki zdobniczej i pamiątek powstania. 

PAŃSTWOWE ZBIORY SZTUKI (10 — 
15), Galerja sztuki polskiej w Kamienicy Ba- 
ryczków i Zamek Królewski, Pałac w Ła- 
zienkach. y 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE przy Mu- 
zeum Przemysłu i Rolnictwa, (Krakowskie 
Przedm. 66) 10 — 14. 

PAŃSTWOWE MUZEUM ARCHEOLO- 
GICZNE (Agrikola 9) otwarte 10 — 14. 

MUZEUM KOLEJOWE MIN. KOMUNI- 
KACJI (Nowy Zjazd 1) otwarte 10 — 14 


SRP OT PRE OWE RAT CWA a. OM. 


| Obstrukcja. Lekarze specjaliści zaświad- 

czają, że z działania naturalnej wody gorz- 

! kiej „Franciszka”Józefa" są pod każdym 
względem zadowoleni. 
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SPORTOWE 


Skok z I-go piętra 


U Fiszela Prasznika, wyrobnika, za- 
mieszkiuje syn jego żony z 1-go małżeń- 
stwa, 18-letri Nuchym  Nadanowski, 
chory umysłowo. 

Między wspomnianymi zachodzą czę- 
ste nieporozumienia, tembardziej, iż 
Prasznik również jest trochę nienor- 
malny. 

Pasierb domaga się od ojozyma pie- 
niędzy na swoje potrzeby, pomimo, że 
w domu ma całkowite utrzymanie, oj- 
czym zaś stale odmawia. Wczoraj wy- 
nilkła na tem tle kłótnia, w czasie któ- 
rej pasierb pobił ojczyma garnkiem że- 
laznym, poczem obawiając się widocz- 


(> 


sowców Legji Michalak — Targońsk:. 

Wyścig australijski na 3 km. przyniósł 
zwycięstwo młodemu obiecującemu za- 
wodnikowi Żegawce, finał zaś „handi- 
capu” na przestrzeni 830 mtr. wygral 
Koliński. 

W Omnium amerykańskiem dła dłu- 
godystansowców składającem się z wy- 
ścigu parami z dwóch startów na 4000 
mtr. oraz 1000 mtr. na czas sukces od- 
nieśli Michalak z Targońskim. 

Program zawodów uzupełniła próba 
pobicia przez Michalaka i Targońskie- 
go swego własnego rekordu na tande- 
mie, który wynosił 1 m. 5,8 sek. na dy- 
stansie 1000 mtr. Próba jednak nie po- 
wiodła się. 
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1 WCZORAJSZE! GIEŁDY 


Dolar st. Zjednocz. 6,43. Dolar złoty 9,10. 
Rubel złoty 4,83. 3 proc. poż. Budowlana 
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3914. Dolarówka 4914. 4 proc. poż. Inwe- ' 


stycyjna 103,5. 7% Stabilizacyjna 577/g. 
Bank Polski 79, Warsz, Cukier 19,25. Lil- 
pop 1034. Modrzejów 334. Haberbusch 42. 
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nie rewanżu, uciekł na klatkę schodo- 
wą, gdzie z okna I-go piętra wyskoczył 
na podwórze. 

Lekarz Pogotowia stwierdził u Prasz” 
nika potłuczenie głowy i brzucha, u Na: 
danowskiego zaś ogólne potłuczenie 


Sublokator z protekcji 


Ołga Mazurkiewiczowa, u której za- 
mieszkuje 3-ch sublokatorów z rodzi- 
'nami, przyjęła przed tygodniem jeszcze 
jednego sublokatora `z protekcji”, Jana 
Brzezińskiego, malarza. 

Nowy  sublokator, przez pierwsze 
kilka dni zachowywał się poprawnie. 

Ostatnio przez 3 wieczory wracał do 
domu pijany, lecz nikogo nie zaczepiał. 
Wczoraj Brzeziński wrócił znów pijany, 
przyprowadzając ze sobą niewiastę, 
którą przedstawił, jako narzeczoną, 
przyczem wyraził chęć przenocowania 
jej u siebie. Właścicielka lokalu nie 
zgodziła się na to. Obrażony tem ma- 
larz powalił Mazurkiewiczową na łóż- 
ko. bijąc i kopiąc. 

Zaatakowana kobieta broniła się no- 
życzkami. Zajście zlikwidował subloka- 
tor, Kazimierz Rast, stając w obronie 
właścicielki lokalu. Pobitego subloka- 
tora „z protekcji” opatrzył lekarz Po- 
gotowia. stwierdzając 2 rany tłuczone 
głowy 


Zbrodnia matki 


W miejskiem schronisku na Annopo+ 
lu, lokatorka budynku 17-go, Bo 
lesława Wnorowska. powiła niemowlę 
płci męskiej, które żywe rzuciła do u- 
bikacji. Kwilenie dziecka usłyszeli są- 
siedzi i wydobyli je. 

Wieść dotarła do miejskiego poste- 


| runkowego, Jarosza, który zaalarmo- 


wał Pogotowie. Lekarz udzielił pomo- 
cy Wnorowskiej, którą wraz z dziec- 
kiem przewieziono do kliniki położni- 
czej św. Elżbiety. Wyrodną matkę, jako 
aresztowaną, przewieziono pod eskor- 
tą policjanta. 


Co usłyszymy w radio? 


PIĄTEK. 


7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 7.20 
Muzyka poranna. 7.30 Dziennik poranny. 
7.35 Muzyka poranna z płyt. 7.52 Chwilka 
Gospodarstwa Domowego. 7.55 Program na 
dzień bieżący. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 
Muzyka  salonowa. 12.25 Przegląd Prasy. 
12.33 Komunikat meteorologiczny. 12.35 Jazz 
z płyt. 12.55 Dziennik popołudniowy. 14.55 
Muzyka z płyt. 15.05 Wiadomości bieżące 
15.10 Komunikat Instytutu Eksportowego. 
15.15 Muzyka z płyt 15.25 Komunikat Go- 
spodarczy. 15.35 Muzyka z płyt. 
Chwilka lotnicza. 15.50 Muzyka z płyt. 15.55 
Chwilka morska. 16.00 Koncert popularny 
16.40 Arje i pieśni. 17.00 „Zapomniane czę- 
ści Beskidów Zachodnich! — wygł dr. Sta- 
nisław Leszczycki 17.15 Arie i pieśni. 17.45 
Muzyka lekka. 18.10 „Dokąd jechać i jak 
się urządzić?" 18.15 Odczyt. 18.35 Recital 
fortepianowy 19.20 Rozmaitości. 19.35 Pro- 
gram. 19.40 „Na widnokręgu”. 20.00 Kon- 
cert symfoniczny. 20.50 Dziennik wieczorny. 


15.45 . 


21,00 Weekend. 21.10 Koncert. 22.00 Muzy- 
ka taneczna. 22.25 Wiadomości sportowe. 
Sobota, dnia 29.VII,1933 r. 

7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 7.30 
Dzienik poranny. 7.33 Muzyka z płyt. 7.52 
Chwilka Gospodarstwa Domowego. 7.55 
Program. 11.57 Sygnał czasu. Hejnał. 12.25 
Przegląd Prasy. 12.33 Komunikat meteoro- 
logiczny. 12.35 Muzyka jazzowa. 12.55 
Dziennik połudmiowy. 14.55 Muzyka z płyt. 
15.05 Wiadomości bieżące. 15.10 Komunikat 
Instytutu Eksportowego. 1515 Muzyka z 
płyt. 15.25 Komunikst gospodarczy. 15.35 
Muzyka z płyt. 16.00 Audycja dla chorych. 
16.30 Koncert ze Lwowa. 17.00 Odczyt. 17.15 
Koncert solistów. 18.15 Odczyt. 18.35 Mu- 
zyka z płyt. 19.20 Rozmaitości. 19.35 Pro- 
gram 19.40 Kwadrans literacki, 20.00 Kon- 
cert muzyki lekkiej. 21.05 Dziennik Wie- 
czorny 21.15 Wiadomości rolnicze. 21.30 
Koncert muzyki polskiej. 22.00 Muzyka ta- 
neczna. 22.25 Wiadomości sportowe. 22.35 
Wiadomości meteorologiczne. 22.40 Muzy- 

ka taneczna, . 


Co grają w Teatrach? 


TEATR ATENEUM: Dziś i codziennie 
ciekawa sztuka z życia sowieckiego A. Afi- 
nogenowa p. t: „Dziwak w reżyserji E 
Wiercińskiego i przekładzie H. Pilichow- 
skiej. 

TEATR NARODOWY. Dziś i ccdzieanie 


komedja angielska Hoodges'a i Percival'a 
„Hau-Hau”". 

TEATR NOWY. Dziś komedja Deval's 
„Stefek”. 


TEATR LETNI. Dziś i codziennie 4-akto- 
wa sztuka Michała: Bułhakowa „Mieszkanie 
Zojki”. 

TEATR POLSKI:. Dziś i codziennie grote- 
ska satyryczna Franka Maara „Porucznik 
Przecinek”. - 

TEATR-MAŁY: Przedstawienia egzotycz- 
nej komedji Zagona „Dźimbi”, które pomy- 
ślane były w stolicy, jako punkt wyjścia 
większego objazdu po szeregu miast i miej- 
scowości kąpielowych w miesiącu sierpniu, 
trwać będą w Teatrze Małym jeszczę tylko 
przez kilka dni najbliższych. To też wszy- 
scy, którzy nie widzieli tej wesołej ad 

: ej kome- 


TEATR KAMERALNY: Z powodu peł- 
nych prób ze sztuki p. t. „Żyda na stos” 
Andrzeja Marka, przedstawienie zawieszo- 
ne. Premiera w najbliższych dniach. 

TEATR „REX”: Rewja „Frontem do mo- 
rza!”, już w najbliższych dniach schodzi z 
afisza, Praca nad przygotowaniem nowej 
premiery w pełnym toku. 

TEATR „MORSKIE OKO”. 
przez okres letni. 

TEATR „8 m. 30" daje dziś amerykańską 
operetkę Youmansa „No. no, Nanette". 

TEATR im, ŻEROMSKIEGO (Hipoteczna 
nr. 8). Dziś „Jesień... Zima... Wiosna.” Ja- 
dwigi Rzepeckiej . Iwanowskieĵ. 

TEATR REWJI „MIGNON", Codziennie 
rewja „Zjazdy na gwiazdy“, 

TEATR REWJI „MUCHA* (Długa 10). 
Dziś i dni następnych rewja „Każdy sobie 
rzepkę skrobie”, 

TEATR „ŻAGIEW* (Zamojskiego 
„Barnaba” farsa z życia żołnierskiego. 

DOLINA SZWAJCARSKA: Codziennie o 
godz. 19.30 koncert muzyki lekkiej i rewia 


Nieczynny 


20): 


dji. powinni pospieszyć do Teatru Małego. | „Wszyscy do Doliny” oraz dancing. 
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24 MILJONY DZIECI W SZKOŁACH 
POWSZECHNYCH 


Szkolnictwo powszechne w ZSRR po- 
dzielone jest na dwa stopnie naucza- 
nia, Pierwszy stopień — tak zwane 
szkoły początkowe — obejmuje pierw- 
sze cztery lata nauki, drugi stopień — 
szkoły średnie — są to 3 następne od- 
działy szkoły powszechnej. Rozwój 
szkolnictwa powszechnego w ZSRR w 
ciągu ostatnich lat przedstawia się na- 
stępująco: w roku 1928/29 liczba uczą” 
cych się wynosiła 11.811,000, w nastę- 
pnym roku (1929/30) liczba ta wzrosła 
do 13.206.000. W dalszych latach pobie- 
rało naukę w szkofach początkowych 
17.428.000 (w 1930/31) i 20.357.00 osób 
(w r. 1931/32). Liczba ta wciąż wzra- 
sta, W 1932 r. korzystało już ze szikół 
początkowych 23.623.000 osób. Dla po- 
równania warto podkreślić, że w roku 
1914/15 liczba uczących się wynosiła 
tylko 5.607.000. .. 


162.624 SZKÓŁ POCZĄTKOWYCH 
I ŚREDNICH 


Szkół początkowych i średnich było 
w ZSRR w 1931 r. 152.654 wobec 78.847 


LLL 2L|„-„. 


Nowy marsz Gandhiego 


Mahatma 


że 
Gandhi zamierza przedsięwziąć nowy 
marsz powstańców, na znak protestu 
przeciwko polityce rządu angielskiego. 
Gandhi zamknie w dniu 1 sierpnia swe 


Z Bombaju donoszą, 


seminarjum, którego wychowankowie 
wezmą udział w marszu. 

Jak wiadomo w marcu 1931 r. Gandhi 
urządził pochód swych zwolenników na 
brzeg morza celem wydobywania soli z 
wody morskiej. Został on wtedy aresz- 
towany za naruszenie ustawy o mono- 
polu solnym. 
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w 1914/15 r. Z pośród 23.623 tys. dzieci, 
uczących się w bieżącym roku szkol- 
nym w szkołach powszechnych, przy- 
pada na miasta 4.814 tysięcy i na wieś 
18.809 tysięcy, Największy stosunkowo 
wzrost liczby dzieci, uczęszczających 
do szkół powszechnych, wykazują re- 
publiki narodowościowe, najbardziej za- 
cołane w rozwoju kulturalnym, Tak 
naprzykład w Turkmenistanie liczba 
dzieci w szkołach początkowych wzro- 
sła w ciągu ostatnich czterech lat czte- 
rokrotnie, w Tadżykistanie — nawet 
sześciokrotnie. 


W bieżącym rokiu szkolnym naucza- 
nie powszechne początkowe zrealizo- 
wane zostało całkowicie na całem pra- 
wie terytorjum ZSRR (z nieznacznemi 
wyjątkami, dotyczącemi republik środ- 
kowo-azjatyakich, północnych kresów 
RSFSR i najbardziej zacofanycr okolic 
Kaukazu). Przy układaniu pierwszego 
planu pięcioletniego spodziewano się 
osiągnąć ten rezultat dopiero w 1940 
roku. 


SZKOŁY ŚREDNIE 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 


Do szkół średnich  ogółno-kształcą- 
cych (II stopień nauki) przechodzą już 
obecnie w miastach wszystkie dzieci, 
które ukończyły szkołę początkową, na 
wsi zaś 70 proc, ich liczby. Ilość dzie- 
ci, które ukończyły szkołę średnią, 
wzrosła z 254 tys. w 1928 roku do 400 
tys. w rolku bieżącym. Pozatem około 
130 tys. dzieci przeszło w roku bieżą- 
cym z klasy 6 i 7-ej do szkół specjal- 
nych, t. zw. fabryczno-przemysłowych, 
kształcących wykwalifikowane siły 
przemysłowo-techniczne dla poszcze- 
gólnych gałęzi przemysłu. 

Już obecnie staje się w ZSRR aktu- 
alnem wprowadzenie 10-letniego nau- 
czania powszechnego i opracowywane 
są projekty rozwiązania tego zagadnie- 
nia. 


10 MILJONÓW DZIECI 
KORZYSTA Z WYCHOWANIA 
PRZEDSZKOLNEGO 


Wychowanie przedszkolne (domy 
dziecięce, ogniska, ogródki i t. p.) obję- 
ło w r. b. blisko 10 milionów dzieci, w 
tem 6,7 milionów na wsi. 

ROZWÓJ SZKOLNICTWA WYŻSZE- 
GO I FAKULTETÓW ROBOTNICZYCH 


Liczba wyższych zakładów nauko+ 
wych wynosi obecnie w ZSRR przeszło 
500, liczba kształcących się w tych u- 
czelniach — 525.750, (w tej liczbie 28,9 
proc. kobiet), podczas gdy w Rosji car- 
«skiej było 91 wyższych zakładów nau- 
kowych ze 124 tys. słuchaczy. P'oza- 
tem w 3100 szkołach technicznych (t. 
zw. technikumach) uczy się 1.034,4 ty- 
sięcy osób, w tej liczbie 40 proc. ko- 
biet. Tak zwane fakultety robotnicze 
przygotowują do wyższych zakładów 
naukowych przeszło pół miljona osób. 
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„ROBOTNIK“, piątek, 28 lipca 1933 r. 
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1.860.000 UCZNIÓW W SZKOŁACH 

FABRYCZNO-PRZEMYSŁOWYCH 

Szkoły fabryczno - "przemysłowe li- 
czyły w 1928 roku 243,4 tysięcy uczą- 
cych się, obecnie zaś liczą 1.860 ` tys. 
uczniów i pokrywają już w 40% zapo- 
trzebowanie przemysłu na wykwalifi- 
kowane kadry robotnicze. 

SIEĆ KURSÓW DOKSZTAŁCAJĄ - 
CYCH I KURSÓW KORESPONDEN. 

CYJNYCH. 

Poza wymienionemi uczelniami ist 
rieje jeszcze w ZSRR. bardzo rozwinię- 
ta sieć kursów dokształcających po fa- 
brykach, kursów korespondencyjnych, 
kół samokształceniowych i t. p. 


SZKOŁY DLA LIKWIDACJI ANAL 
FABETYZMU WŚRÓD DOROSŁYCH 

KSZTAŁCĄ 25 MILJONÓW OSÓB. 

Na specjalną uwagę zasługuje dzia- 
łalność szkół, powstałych specjalnie dla 
likwidacji analfabetyzmu wśród doro- 
słych, tej pozostałości dawnego zacofa- 
nia kulturalnego. Liczba ludności w 
wieku 16 do 50 lat, umiejącej czytać i 
pisać, wzrosła z 39.827.600 w 1926 roku 
do 64.624.800 w 1931 roku, co oznacza 
w stosunku do ogółu ludności w tym 
wieku wzrost z 55,5% do 79,4%. W 
miastach odsetek ludności dorosłej, po- 
siadającej umiejętność czytania i pisa- 
nia, wzrósł w 1931 r. do 90% ogółu lu- 
dności w wieku od 16 do 50 lat, na wsi 
— do 75,9%. Liczba uczących się czy: 
tania i pisania w szkołach dla  likwt: 
dacji analfabetyzmu wynosiła w roki 
1931 24,8 miljonów osób, zaś w roku 
bieżącym wykazała poraz pierwsz: 
zmniejszenie, stanowiąc 20,9 miljonów 


'6sób, Zmniejszenie to jest oznaką, że lı- 


kwidacja analfabetyzmu w ZSRR. jest 
sprawa bliskiej przyszłości, 


ROZWÓJ CZYTELNICTWA — 5549 
GAZET O NAKŁADZIE 33.156.000 
EGZEMPLARZY. 
Niewątpliwym wskaźnikiem szybkiego 
podnoszenia się poziomu kulturalnegu 
ludności ZSRR. jest rozwój czytelnic- 
twa. W r. 1931 wychodziło w ZSRR. 
5.549 gazet z ogólnym nakładem 33 
milj, 156 tys. egzemplarzy, gdy w 1913 
roku wychodziło na tem samem tery 
torjum 1.159 gazet, o nakładzie 2.729.000 
egzemplarzy. Ogólny nakład książek, 
wydanych w ZSRR. w 1931 roku wy: 
niósł 3,5 miljarda arkuszy druku (w la- 
tach przedwojennych 550 do*600 miljo- 

nów arkuszy). 


7922 KLUBÓW ROBOTNICZYCH, 

7824 ŚWIETLIC, 6191 STAŁYCH 

< KINOTEATRÓW. 

Liczba klubów robotniczych w ZSRR 
wzrosła od 1929 do 1931 roku z 5.424 
do7.922, liczba świetlic chłopskich z 
5.484 do 7.822, liczba stałych kinoteat- 
rów z 4.721 do 6.191. 


UWAG: Wszystkie cytry pochodzą 
z oficjalnych źródeł sowieckich. 


Lindbergh leci do 


Europy 


Wspaniałe zdjęcie z lotu nad Labradorem 


——= 


Państwo 

W tych dniach opublikowana została 
statystyka ludności ZSRR opracowana 
na podstawie ostatniego spisu ludności. 
Statystyka wykazuje i takie narodowo- 
ści, których liczba nie przekracza ty- 
siąca osób. Są tam mp. uwizględnieni 
Gagauzowie, których żyje w ZSRR 
844, Jeszcze mniej jest Wodów, których 
naliczono 705, Negitajców 783, Docga- 
nów 656 i Sajotów, których jest tylko 
229. W statystyce nie brak nawet naro- 
dowości, których liczba przedstawicieli 
składa się tylko z dwu cyfr. Tak np. 
Ajnów jest tylko 32, Czernieńskich Ta- 
tarów tylko 12, Boszów 31, Bacijów 7, 
a „potęgę' szczepu Boduchów repre- 
zentuje jeden człowiek, 

Przeszło 52 procent zaludnienia Zwią 
zku Sowietów stanowią Rosjanie, Po 
nich następują Ukraińcy (około 22%), 
dalej Białorusini (3 proc. — około 5 
miljonów ludzi), Żydzi 1,7 proc. 
(przeszło 2 i pół miljona ludzi). 

Tatarów jest w ZSSR 2 proc. (prze- 
szło 2 miljony), Czuwaszów około pół- 
tora miljona, Armenów dwa miliony, 
Turków około 2 miljony, Kozaków 4 
miliony, tyleż  Uzbeków, 2  miljony 
Gruzinów, przeszło m'ljon  Tadżików. 
Na dalekiej północy żyje wedłuś sta- 
tystyki sowieckiej 15.462 Samojedów, 
1.630 Ostjako-Samojedów, 240.000 Jaku- 
tów i 38.000 Tumguzów. 

W Rosji sowieckie! znajduje się ró- 
wnież znaczna ilość Niemców, (około 


Robotnicy popierafcie 
swoje pismo 
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190 narodowości 


półtora miljona), dalej w okolicach 
Mińska znaczna ilość Polaków, 


Przed 33 laty 


WTN 7 


is AAA 
W Paryżu odbyła się dorocznym zwy- 
czajem zabawa artystów na wodzie. 
Przy tej sposobności urządzono pokaz 
kobiecych kostjumów kąpielowych z r. 
1900, które wywołały wśród widzów sal- 
wy śmiechu. 
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W służbie junkrów 


pruskich 


Pierwszy dzień świąt przeszedł na pijaństwie i kartach; 
na noc zaś wybrało się kilku uczniów na inspekcję po bur- 
delach, których mieszkanki z radością i litością powitały 
biednych samotników. Tak było przez kilka dni: pito i hu- 
lano bez pamięci, tembardziej, że kobiety nie chciały brać 
pieniędzy od swoich towarzyszy zabaw. 

— I tak jesteście biedni, lepiej zostawcie dla siebie — 
mówiły, mrugając porozumiewawczo do chłopców, rozczu- 
lonych pod wpływem alkoholu taką delikatnością i współ- 
czuciem. 

Burg zabawiał się obserwacją tego podziemnego życia, 
powstającego zawsze w pobliżu koszar. Ich znajome dziew- 
czynki orjentowały się lepiej od niejednego oficera w ży 
ciu wojskowem, gdyż miały ze wszystkiem do czynienia 
Znały stan majątkowy i rodzinny każdego oficera, ich na: 
łogi, wady i zalety. Sprawy wewnętrzne koszar, osłonięte 
tajemnicą wojskową, nie stanowiły dla nich żadnej tajem 
nicy, ale rzecz powszednią. Od nich dowiedział się Burg 
o antagonizmach i mniej lub więcej ciemnych sprawach 
zdarzających się śród oficerów, Nawet wiadomości ściśle 
wojskowe, nowe instrukcje i t. p. były im dokładnie wia: 
dome. Obcy wywiad mógłby z powodzeniem zasięgać i"' 
formacyj u tych kobiet i może nawet niektóre z nich były 
konfidentkami. Miały też dostęp do mieszkań oficerskich 
i podoficerskich bez żadnych przepustek i naturalnie w 


lopu, dowiedział się przecież takich ważnych 


bie koszar jedną z nich i kazał zatrzymać na wartowni do 
rana. Zemściły się jednak nad nim solidarnie, wykorzy” 
stując swoje znajomości i oficera przeniesiono do innego 


( miasta. Wogóle podoficerowie i oficerowie służbowi tole- 


rowali je, wiedząc, że jutro może sami poproszą którą * 
nich na kolację. Burg odniósł wrażenie, że ci sami ofice- 
rowie, którzy kładli największy nacisk na tajemnicę woj” 


skową, zachowywali się wobec obcych kobiet zupełnie jaś i i 
| egzekucją, gdyż niejeden miał apetyt na szpiega i jeszcze 


dzieci. Teraz nawet nie żałował, że został pozbawiony ur: 
rzeczy © 
swoich przełożonych i całej szkole. Jeżeli oficerowie, wy- 
trawni ludzie, którzy zjedli zęby w służbie wojskowej, 
byli tacy nieostrożni, to czego żądać od żółtodziobów żoł- 
nierskich, od których wszystko można wyciągnąć? 

Od nich dowiedział się Burg, a z nim i koledzy, że dowód 
cę garnizonu, pułkownika Webera, areszowano pod zarz 
tem szpiegostwa na rzecz Francji, czy też innego państwa 
ościennego. Już od kilku miesięcy siedział w areszcie śled- 
czym i nikt z uczniów nawet nie domyślał się ponurej pre: 
wdy. Tymczasem na dwa dni przed końcem urlopu zebra: 
no uczniów przed komendanturą. Porucznik Wolstein zwró- 
cił się do uczniów z apelem, aby pilnowali tajemnicy woj- 
skowej, gdyż niedawno złapano niebezpieczengo szpiega 
którego należy rozstrzelać i dlatego potrzebuje on kilku 
ludzi, 

— Kto chce w ten sposób przysłużyć się ojczyźnie, nie- 
chaj wystąpi — zakończył przemówienie. 

Pierwsi wystąpili Burg, Glass i Reinhardt, a zą nimi re- 
szta, gdyż uczniowie już domyślali się, o kim mowa. Każ- 
dy chcał strzelać do zdrajcy, zajmującego tak wysokie 
stanowisko, 

— Naturalnie Reinhardt także, on już ma wprawę w ta- 
kich rzeczach — zauważył porucznik, zdradzając się, że 


chodzi w tym wypadku o oficera. Wybrał dziesięciu ochot | 
| bardzo smaczna. 


ników i zapowiedział, aby przygotowali broń na jutro. 


nocy, Raz jeden z oficerów służbowych zatrzymał w obrę* | gdyż egzekucja ma odbyć się o świcie. W tej chwili pode- 
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szło do porucznika kilku podoficerów, którzy prosili, aby 
użyto ich do wykonania wyroku na szpieśu, otrzymali je 
dnak odpowiedź negatywną, a nawet Wolstein zaintereso- 
wał się, z jakiego źródła posiadają o tem wiadomość. Wy- 
dało się, że jest to publiczną tajemnicą i niema co uda- 


| wać, że nikt nie wie o przychwyceniu szpiega. 


Gdy skończył się urlop i koledzy dowiedzieli się o wy- 
padku w koszarach, żałowali, że nie poczekano na nich z 


oficera. i 

Całe lato spędzili uczniowie nad litewską granicą, biwa: 
kując wśród błot i torfowisk dla „lepszego zahartowania 
się", jak tłumaczył rozkaz dzienny. 

W samej rzeczy warunki były zupełnie, jak w czasie 
wojny, wskutek złej administracji w dziale aprowizacyj- 
nym. Przedewszystkiem brakło czystej wody, która tuta: 
była jakaś zielonkawa, pełna glonów i cuchnęła błotem, 
Tymczasem okazało się, że zabrano mało kuchen polowych 
tak, że nie było w dostatecznej ilości przegotowanej wo” 
dy, a pragnienie trudno było ugasić mlekiem lub piwem, 
(jeśli w kasynie było wogóle coś takiego). Nadomiar złe: 
go zaczęto wydawać gorsze jedzenie, niż było w koszarach. 
pomimo, że wydawano na okres manewrów specjalne djety. 
które widocznie znikały w kieszeni kwatermistrza Znowu 
omal nie przyszło do jawnego buntu z, powodu spleśniałe- 
go chleba, który, razem z zieloną wodą, stał się przyczyną 
masowej biegunki, aż komendant szkoły naznaczył komi 
sję sanitarną do zbadania żywności, i 

Składała się ona z kwatermistrza, lekarza, weterynarza 
i oficera służbowego i urzędowała w czasie wydawania 
obiadu. 

— To nie tłuszcz a woda: panie kapitanie — zwrócił się 
Burg z porcją drugiego dania, aby zapoczątkować skargi. 

Lekarz powąchał sos i oblizał się, udając że potrawa jest 


(©: 4. a.) 


my 


10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 
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